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• • • 
DOKŁADNIE ROK TEMU, w 

dniu 15 sierpnia, wystąpiliśmy 
na tych łamach z apelem: o dru­
gi Cud nad Wisłą; o cud u jej 

m i tu 
~ ~ ~ ., , , -. • . , . , •· , I · ' · ł „ 

ujścia. d • 
Potrzeba ~am.- pisaliśmy - z row-a reakc1a ,_.Bagnety Rumunii i Juuosław1·i,..... Piąta 

pełnego wyc1ągmęcia konsc :..wen I e 
eyj z faktu, że w murze An- k ) · L t • k t k• I 
schlussu jedynem naszem ok-I o umna -- a a1ący onwen y Ie 
nem na świat są Gdańsk l Gdy· . . _ . · 
nie. Błllśmy na alarm, że okno ; Symptomy zdrowej rea1foJi bu Zr6dłowe .Informacje na ten Przykrą niespodzianką nato- skich, zarówno cłiorwacliicli, 
to niemal z dniem kaMym co- dzą się wszędzie, nawet tam, temat stwierdzają, ie „pół mil- miast, jak to widać z wiedeń- jak serbskich. 
raz się więcej· zamyka. gdzie ~eutralność, wynikająca z jona bagnetów rumuńskich już skich edycyj pras.y hitlerow- Naczelny redaktor wielkiego 

Zawarta w naszych ówczes· sytuacJI, dopuszczała do daleko- ~toi w ·tej chwilł nad granicą ł skiej, jest postawa, zajęta przez dziennika zagrzebskiego „Chrwac 
nych wywodach argumentacja idącej swobody ruchów propa- przygotowania wojskowe prowa Jugosławję. ki Dnewnik", dr. Jakowlewicz, 
ma pełny, aktualny walor. Z tą gandy berlińskiej. dzone są dałef'. Próbowano tam ostatnio rói- bawił w lipću b. r. w Polsce, po 
tylko kapitalną różnicą, że dziś Na pierwsze miejsce pod wzglę Korespondent pisze, te: nych dywersyj. Trafiono na o- czem zamieścił kilka artykułów, 
jest ona udziałem całej opinjl i dem tej zdrowej reakcji wysu- ,,Byó może, :te optymiści nłemleooy pór ~iędzy inneml ze strony I omawiając m. in. problem gdań· 
całej prasy: wokół praw na- wają się państwa bałkańskie, Uczą na to, Iż RumunJa w sierpniu Niemców - katolików, którzy ski. 
szych ·u UJ'śc1°a WIS" ły dokonał si„ które swem zachowaniem i poli- zachowa się tak, Jak CJzechosłowacja ~ i· t lk d „ w marcu, naszem Jednak zda.niem ten w"zczę I os rą wa ę z naro o- W . d t k ł6 d 
cud zjednoczenia; zmobilizowa- tyką przekreśliły słynne okreśłe optymizm Jest zbyt daleko posunięty. wo - socjalistyczną organizacj4 · Je nym ~ ar Y u w re · 
na została wspólna, bezkompro- nie „kotła wiecznie dymiącego". Wsparta o sojusze I gwarancje, któ· Niemców J'ugosłowiańskich zwa Jakowlewicz p_isał, ie pokazywa 

h ·ś 1 • c1 1 żeć będ-' • . • ' „ no mu w Gdansku polskie herbv 
misowa, ofiarna wola całego na- PowtarzaJ·ące s1'ę od dłuz'szego ryc weJ ce w zy e za e .... e ną dla n1epoznak1 Kulturbund " • 

tylko od Jej własnego hartu l woli o- 0 . . t 'd' . d k · I polskie orły, świadczące o 700-
rodu - \'Vs~stkicb jego grup i czasu wieści i pogłoski o skie- brony, RumunJ·a. napewno nie da 80_ rgamzacJa a zgo me z yre - let • • 1 ~ ś i t . 1 
dl ~ śli · · d · h • . t . B 1. mei przyna e:.r.no e ee:o m a-

o amuw my • rowamu praw z1wyc , czy tez ble wydrzeć bez walki a.ni wolności, tywan;i-1, o r~ymane~:m z .er 1!1a, sta do Polski. 
Jeżeli też przypominamy nasz pozornych, dywersyjnych ru- ani ziem, o których zjednooumie wa.I- atakuje akcję katolików mem1ec-

' apel z przed l'Oku, to dla po- chów Berlina i Rzymu na Bał- czyła przez stulecia". kich, wysuwając zarzut, te sta-
krzepienla serc, że 1 inne, słl'Ze- kany znalazły mocną odpowiedź Powiedziano to jasno i. wyraź nowi ona „zdradę interesów nie-
liste pragnienia, wobec których przedewszystkiem w Rumunji. nie i nie powinno być niespo- mieckich". 
stajemy dzjj bezradni, 11 niemą Wczomj właśnie korespondent dzianką dla Niemiec, jeżeli na- Organ hitlerowców niemiec­
nadzieją, że tylko cud może je bukareszteński „Gazety Polskiej" wet miejscowy głośny fuehrer kich w Jugosławji „Deutsches 
ku ziemł przybliżyć - jutro zwrócił uwagę, że Rumunja znaj Niemców rumuńskich obiecywał Volksblatt" doczekał się ostrej 
stać się. mogą rzeczywistością. duje się w ostrem pogotowiu. swoim zwierzchnikom co innego. odprawy od pism jugosłowiań-

Dzłeń dzisiejszy, dzłe6 Cudu 
nad Wisłą, jest dniem wiary. 
Bo ona tylko tworZJ cuda. 

(li.). 

~N·e rzy"aciel . 
o granicę jest" 

Jak Wielki Hetman 
Rzeczpospolitą zbroił 

(Patrz ai-tykuł wstępny na str. 8-eJ) 

Z rąk do rąk 
Odezwa emł.rrantów 

czeskich 
Emigracja czechosłowaclka, dzia­

łająca we Francji i Angljl, wydała 
· od~ do Czechów i Słowaków. 

Odezwa ta stwieMza., t.e ,,Ozesl 
I Słowaoy winni cał!kowlcle posta­
wi~ na Polskę. 

Ozytamy w niej m. in.: 

Wyłącznie polskie nazwy 
Odpowiedź na prowokacyjne zarządzenie 

Niemiecki minister spr.:tw -we-

1 

znmłcn u z Nit.meamł w sprawie po;fługiwania słę nazwami pol­
wnętrznych zarządził niedawno, zasad wykonania układu polsko- skiemi i to wyłącznie tylko pol­
~y władze niemieckie w korespon niemieckiego z roku 1924 o obro- skiemi. 
dencji z władzami polskiemł w cie prawnym. Ministerstwo spraw wewnętrz. 
sprawach dotycząeych obrotu W myśl tych zasad oraz usta- nych zarządziło ostatnio, by 
prawnego posługiwały się nazwa- lonej praktyki, we wszelkiego ro- wszelkie pisma, któreby w obro­
mi miejscowości położonych w dzaju wezwaniach o pomoc praw- cle z Niemcami zasadzie tej nie 
Polsce w brzmieniu nłemleckłem, ną (administracyjną) należy po- czyniły zadość, odsyłane były 
właściwe polskie brzmienie urzę- sługiwać się bez jakichkolwiek przez władze polskie wnlosko­
dowe miejscowości podając jedy- tłumaczeń, transkrypcji i t. p. dawcom z krótkłem pouczeniem 
nie w formie omówienia nawia- omówień oryginalnemi jedynie odręcznem, ale bez merytorycz-
sowego. nazwami miejscowości w brzmie- nego rozpatrzenia. 

Zarządzenie to pozostaje w ra- niu urzędowem, obowiązującem w Zarządzenie to ma zastosowanie 
żącej sprzeczności z ogólnie przy- państwi~ strony wezwanej. i do korespondencji kierowanej 
jętemł zasadami obrotu między- W· zastosowaniu do wezwań, I bezpośrednio pod adresem urzęd­
narodowego, a także z dotyche.za- kierowanych do Polski, wyrała ników stanu cywilnego. 
sową praktyką ustaloną w poro· się to oczywiście obowiązkiem 

Artykuł ten nie spodołłał się 
gazecie „Deutsches Volksblatt", 
która twierdzi, te polskie pra­
wa w Gdańsku są mniej więcej 
takie same, jakie mogłyby mieć 
Węgry do Morza Adrjatyckiego. 

Notując wystąpienie organu 
mniejszości niemieckiej, dziennik 
„Dan" w sposób ostry odpiera 
kłamliwe wywody „Deutsches 
Volksbla U„. 

Wystąpienia tego organu NłeJI14' 
ców jugosłowiańskich „JugosłfY 
vensk.a Poszła" określa mianem 
„prowokacyjnych wystąpień". '- · ~ 

To wszystko jest ciekawe, ale 
nie byłoby dla Berlina przekony­
wujące, gdyby nie to, fe wedle 
pogłosek Jugosławja powołała 
pod bro6 pół mil.juna rezerwl· 
stów, którzy wezmą udział w 
manewraeh nad granicą b. Au­
strjł l z Węgrami. 

Rząd jugosłowiański zapewnił 
Rumunję, że wypełni wszelkie 
zobowiązania wobec sojusznika 
l'UIDuńskłego. 

(l>okmiC'Mmłe na str. 2-ej} 

,,Kto pracuje z Polakami, niech 
dakłada starań, by ich przekonać o 
niezbędnej solidarności między na.­
mi i na.rodem polskim. Dzięki emi­
gracji polskiej tu, we Francji, mo­
ze~!8'wiąizać kootak:t z narodem 
po i wytworz~ braterskie 
zwią.zld" „. 

,,Mare LilhuaniCum'' 
Naród wart i morza i wolności 

Ode?JWa powołuje się na przy· 
. kład c:reslrlch działaczy niepodległo· 
ściowych, którzy uczyli się od da.w­
nyeh powstańOOw polskich. 

Odezwa. została przemycona na. 
tecyt.orjum protektoratu i jes.t 
1:>rzerz ludność czeską poda.wana w 
odpisach z rąk do 1"!łk. 

Ekwador zamknięty 
dla emłuraeii · 

W ostatnich tfnia.ch nad~ło te­
legraficzne powiadomienie do na­
szych władz emigracyjnych1. iż 
całkowłcie W'8'trzyma.no wychodl:t"Wo 
do Ekwadoru. 

W drodze wyjątku W!pUS~zeni 
będą w terminie do dnia 14 wrze­
śnia r. b. emigrainci, kitórym wyizna 
czono wizy przed dniem 14 czerw 
ca r. b. 

W ktlku słowach' 
- Na4 ~Adygą pr.gesua gwa. 

towna barza., która spowodowa.ła ma 
cme ezkod)'. KomunłkacJa w włelu 
miejscach została przerwana.. 

- Włoski samoiot woj ·.a;owy uległ 
kata.strofie pod Padw„ Jeden czło­
nek za.togi Jesł clożko 1'8DDJ1 drugi ............ . 

W restauracji hot01lu „Metropo­
lis" w Kaunas, w parlw r.drojowi· 
ska BirMltonas, na ulicy w Aly­
tus (Olita), pr.zed kościołem w 
Mereczu (tam, gdzie umarł Włady 
sław IV), na wsi w Oranai (w go­
ścinnym. domu lp. Rudwalis) -
wszędzie1 czy to w :temajtiji 
(~mmlź), czy w .An'k:sztatiji (wyż­
sza Lletuva) - Jak Litwa długJ& 
l $reroka - od Lis:dkia.wy do Po­
łągi, gdziekolwiek się nie znajd1zie­
m.y, dokąd nie przyjedziemy, wszę­
dzie pada pod na..szym adresem 
jedno I to sam.<> py1$lieJS Oey od· 
dacie Gdańsk 't Czy Polska pozwoli 
Trzoolej Rzeszy na aneksję Gdań­
ska? 
Troohę dziwi nas to pytanie. 

Przecież Litwini dość dużo czyta­
ją (prasa dociera tu do każdej 
wioski), przecież - IWOOZ godna 
podkreślenia - ~ska ror.i­
głośnła PoWkie®<J Radja jest jedną 
z npi.jpopulM'nl~ych w Litwie ••• 
Powinm więc wiedzieć, p<>wi,nni -
jak cały świat - dobrze być po­
informowa.ni o stanowisku Polśki 
w spra.Wie Gda:i\ska. · 

Mimo jednak - jak nam się 
wydaje - naiwności py'tania, od­
powiadamy na nie spokojnie i 
rzeczowo. Ten spok6j niewątpliwie 
imiponuje i naszym interlokutorom. 
f•tr,lt AA JlafJ Z &Z~ I U• 

zna.niem. Widać, Ze nam włeirzą. 
Widać zresztą z ich spojr,zeń, z ieh 
potakiwań, że od początku traikto· 
wali to pyta.nie tylko jako retory­
czne. Chcieli się· jesr.cze ra.z upew­
nić, chcieli usłyszeć bezpośrednio 
od nas te słowa, które znają z 
dzienników, 2!l czasopiam., z ra.dja. 

Nie! - i koołeo. 
Ten i ów z nas nie poprzestaje 

jednak na twardej, zimne'j, lako­
nic,znej odpowiedzi, ale próbuje 
wyjaśnić swoim litewskim roz. 
mówcom ma.czenie Gdańska dla 
Polski, usiłuje &zerzej podmalo­
wać tło polsko - niemieckiego spo­
ru. Pragnfo wytłumaczyć, że to nie 
tylko o GdaMk idzie, ale o posta­
wienie tamy dla wszelkiej agresji 
w Europie .•• 

Nie chcą słuchać, przerywają. 
Tak, tak - oni to w&z}"stko do­
skonale znają, doskonale pojmu­
ją. Ma.Ją własne, gorzkle, bolesne 
dośwladca:enla. 
Ktoś z nas pyta. o Kłajpedę. Za­

pada mile.zenie, ·czoła się marszczą, 
- a.le jut pt> chwilt któryś z nich 
się izaipala., z oczu pada.j!l twa.rde 
błyski. 

O, nie! To jes2JCze nie kondro! 
Litwini wierzą, że ich sprawa cał­
kowicie swobodnego dostępu do 
morza. nie jest je.azcze deffnityw­
nią rozegrana. JJet;u>ili wierawdzie, 

a:le nie zrezygnowali. Mają, oczy­
wiście, świadomość trudności, ja­
kie przed nimi leżą, a.le nie tra­
cą wiary w d?Jiejową sprawiedll­
wość, - wien:ą w to, te uda Im 
się jeszc.ze powrócić do dawnego 
stanu postadania nad Bałtyk!em. 

Byli za. słabi, ustąpili przed bru­
talttą przemocą, nie mieU sojul!IZ­
ników, ale... Tu padają niedwu­
zn8.C'2Jlle spojrzenia. w naszą stro­
nę. Rozumiemy. Niema jut mleJ· 
sca f ozasu na dawne błędy. Mamy 
do rozwląmn)a. wspólną stPra.wę. 
Mówi się o Kłajpedzie jako o płu­
c.ach Litwy. GdańSlk to przeciet ok 
no Polski na świat. •• 

Rozumiemy się. 
Tu Litwini ,poczyna.ją się i'ntere 

sować Gdynią. Wi~ o niej włe­
le, ten 1 ów zpoś'ród nich widział 
już nasz port. Są pełni podziwu, 
zao:droszczą nam. 

Niety'lko przes wzajemność za­
clelmwła.Ją nas praoe podjęt.e prriez 
Litwę w &wentojl (Swiętoujście). 

Obecnie posiada Liitwa mledw1.e 
około 20 kilometrów morskiego wy 
brzeża. Na tym skrawku ziemi !e­
ty Połąga - ładne kąpielisko t 
piękną, rOZ1ległą plażą, tu nieopo­
dal, u ujścia Swiętej - krótka 
jaz.da. autobusem :_ w m.a.rzenta.clt 
Llt.in6w ~l'Uta fob Gdynia. Jak 
na ~ naród obłolpówt na kraj 

rohliczy - niesamowystarczalny 
- zmuszony wiele ekf\portować i 
importować, to iza.mało. Dlatego 
dziś oczy całej Litwy - podobnie 
jak u nas - ZWl'aca.ją się ku mo­
rzu. Wszystko do morza! - mówi 
n·am także popularna pieśń, któ­
rą słyszeliśmy w Litwie wszęd'zie. 

W BwlętouJ'ściu Informował nas 
o postępie prac - niewiele tego 
jes?Jeze, - o dotychczasowych re-
21Ultatach niedawno podjętego tru­
du, o dalszych -zamierzeniach -
twór~a planu budowy portu. Stoi 
mi wyra.mie przed oczyma jego 
twarz, jego s.pojt'IZenie. Twarde; u­
parte, zawizłęte, ~cechowane wo­
lą zwycięstwa.. Tacy są oni wszy~ 
scy. l dl,atego dopną swego. 

Tego samego dnia o zm.ierzehu 
kufrem rybackim wyprawiliśmy się 
we trzech na mo~ze: nas, dwóch 
Polaków, ł jeden ~ litewskich kole­
gów. Tego rodzaju wycieczka nie 
była pnewidziana w !programie. 
Inicjatywa. wyszła tu od naszego 
Utewskiego ptzyjaclela. 

Na pełneln morzu, kiedy jut 
brieg a:nikał nam r: oczu, a fa.le 
miotały naszą wątłą łupiną, pa,.. 
trzyłem na litewskiego poetę, na 
łwfl.l-ze ze.logi rybackiego kutra. 

Tak! Ten naród wart jest I mo· 
n:a I wolnoAcl l 

S.B.D. 



Bez komunikatu Determinacja Polski 
(Dokońezenie ze sir. ł•szej) Oświadezeoie min. Beeka 

('l. m.) Minister Beck udZieliJ raził gotoW'oM pokojowego zała· 
Na drugim końcu linji Bał- nie zadziwicie ł czeka spokojnie do spehńenla misji ogólnoludZklej. dłwlSzego wl1'1lńad111 Iondyńskiem111 tiwfonia k""'fliktu, ..... ~.... B k ~~-

l C b Ób t • Jakkolwiek sprawa zostanie załatwlo- " ··~ "'" ...,..... ee uv-
yk - Morze zarne też o ser- na nową pr ę ••• szan azu. dziennikowi ,,News Chronicie" na daJ·e·. X ną, czy wybuchnie wojna czy nie, na-

;wujemy objawy zdrowej reak- rody świata będą po latach długich temat obecnej sytuacji międzynaro- - Pokojowe rozwiązanie przez 
~ji. Prasa litewska poświęca ak- Na tle tej sytuacji zwraca u- jeszme wspominały, że w r. 19S9 po- dowej. przyjazne rozmowy jest jeszcze 
cji niemieckiej i propagandzie wagę Katolicka Agencja Praso- zomie fokalna sprawa Gdańska uro- Wy~ad te~, ~ak pisze dzien!lik, możliwe, ale Polska jest nieugięta 
na temat w. m. Gdańska dużo wa że ukazała się ostatnio w sła do potęgi symbolu, będącego wła- wska~uJe dobitme na wspamały w swej deterrninrucji stawienia opo-

ml.eJ·sca. Jedno z naJ·poczytnieJ·- Ni~mczech mapa Europy na śclwie wyrazem odwiecznego :mia.ga- stan umysłów w Polsce w obliczu ru wszelkiej próbie zmiany statutu 
' nla pomiędzy pogańską koncepcją o ostatnich t d · k Gd ' k · · · 

szych pism litewskich „XX Am- której Wielka Brytanja, Francja podziale Iu~koścl na narody panów _ Pokó/!~!\y?::~ . ansN~kfrzy. uzycm. siły. . . ć 
zius" pisze, że wprawdzie Litwi- i Rosja znajdują się w obrębie I niewolnl~6lv, reprerento'YllJlą przez mówi minister Beck _ jeś~a:!me P dk -~ .me B ~oze powi~dd~~ ' 

· .1. t , b I • G ńsk'eg " Niemcy Hitlera, a chrześclJańsklm po I , o r~ a mm. ee w wywia zae, 
m postanowi i pozos ac na u o- „ mperJU~ ~rma . I o • I glądem 0 braterstwie ludów który z panstw nie prredsięweźmie cze., ze Polska nie dała jasno do zrozu-
czu od wszelkich spraw między- „Mylą się c1 - pisze wobec te pielęgnuje katolicka Polska".' gos, czego nie da się 'na.prawić. mienia jakie zajęła stanowisko. 
narodowych, jednak nie znaczy go angielski publicysta Elwyn Przypominając, że 28 marca wy- ' 
to, by mogli przyglądać. się spo- Jones, - którzy sądzą, że am­
kojnie rozgrywającym się w po- bicje nazistów dadzą się zaspo­
bliżu wypadkom". I koić zajęciem kolonij, czy ·przy-
Omawiając metody niemiec- łączenie~ do Rzeszy G.da~ska". 

kiej białej wojny gazeta oświad Paryski organ katohck1 „La 

Krew na żółtych frontach 
leJe się bez przerwy . ' Croix" dodaje: 

cza. „Problem Gdańska - to nietylko 
„Metody walki ostatnich ~ów - fragment poDtykl europejskiej. To za­

pod~reśla - są dla naro:!iów wo ~~e- gadnlenie fundamentalne, to symbol ... 
bezpieczniejsze od otwar J J y, Polska p01Wołana została i ,tym razem 
ponieważ wdzierają się poclchu syste-
matycznie do wewnątrz kraju. Pląta 
kolumna może być niebezpieczniejsza 
od kolumny stojącej u granic kraju. 
Tylko dobrze zorganizowany, solidar­
ny l CfLYlllDY naród może unicestwić 
pragnienia i usiłowania „piątej ko­
lumny". 

SZANGHAJ, 14.8. Komunikat I Oddział samołotó\Y chińskich 
chiński donosi, że. na pograniczu poddał intensywnemt1 bombardo­
Szansi i Henan oddziały chińskie waniu m. Haikow na wyspie Hai­
nagłym atakiem wyparły Japoń- nan. W rezultacie bombardowa­
czyków z m. Lintsian, posiadają- nia Japończycy stracili około 200 
cego znaczenie strategiczne. Atak 

żołnierzy, zabitych w zdemolo­
wanych bombami koszarach. Po­
nadto spłonęły wielkie składv ~a­
zoliny. 

Co to jest piąta kolumna do­
brze wiemy. 

X 
Kto wie, czy te objawy wyżej 

zarejestrówane nie wpłynęły na 
konferencję, która nie mogła zna 
leźć sobie miejsca, krążąc po·· 
między zamkiem Fuschl w Salz­
burgu a „Zauberbergiem" i 0-
bersalzberg w Bawarji. 

Dziwny ten latający konwen­
tykiel, któremu propaganda rzym 
sko - berlińska chce nadać zna-

Dla parafy 
prz~rwa w urlopie 

LONDYN, 14.8. Minister spraw 
zagr. lord Halifax przerwie w 
bieżącym tygodniu ponownie 
swó.f urlop wypoczynkowy i po­
wróci na kilka dni do ł'oreign 
Office •. 

Powrót min. Halifaxa z urlopu 
pozostawać ma w związku z bli­
skiem już parafowaniem polsko­
angielskiego aljansu wojskowego. 

kolumn chińskich, wykonany 
podczas ulewnego deszczu, zupeł­
nie zaskoczył Japończyków. 

Po owładnięciu m. Lintsian, sy­
tuacja w prow. Szansi znacznie 
się zmieniła na korzyść Chińczy­
ków. 

Wszystkie usiłowania Japoń­
czyków odebrania straconego mia 
sta zostały odparte z wielk iem i 
stratami. 

Dekret o pożyczce 
S. f 63.300 f. szt. w towarze 

W najbliższych dniach ogłoszo­
ny będzie debet Prezydenta R.P. 
o upoważnieniu ministra Skarbu 
do zaciągnięcia kredytu zagrani· 
cznego na cele obrony Państwa. 

Dekret upoważnia ministra 
Skarbu do zaciągnięcia, gwaran-

towanego przez rząd W. Bryta­
nji, kredytu do wysokości 
8.163.300 funtów na zakup towa-
·rów w W. Brytanji na cele obro­
ny państwa. · 

400 uczonych Alllerykanów 
czenie jakiegoś areopagu, nie h • k • 
potrafił ogłosić nawet jakiejś do UCZOnyc SOWl8C ICh 

Warunki zaciągnięcia kredytu, 
w szczególności terminy t spo­
sób spłaty oraz wysokość opro­
centowania ustala minister Skar­
bu z tern, że oprocentowanie nte 
może być wyższe od 5 proc. w 
stosunku rocznym. 

Dekret upoważnta ministra 
formułki dyplomatycznej o swo- 1 

ich naradach. MOSKWA, 14.8. Charaktery-, przystąpienia ZSRR do blokt1 an- I zachodniemi -:- piszą dalej ucze-
Skarbu do emitowania obligacyj 
i wystawiania innych zohowiązal'l 
skarbu państwa w związku z za­
ciągniQcic:m tego kredytu. 

Jeidzili, gwarzyli, jedli, skła- styczną przygrywką do toczących gielsko-fra~cuskiego. , W li~cie ni ameryk~ńscy - ~cista wspM: 
dali raporty. A potem tajemni-I się ;o~owań sztabowych w Mo- tym ~czem amery.k~nsc~ tw1e~- praca P?1?1ęd~y ten:i• państwami 
ea. To ma przekonać opinję skw1e Jest ogłoszenie przez dzien- dzą, ze ZSRR powm1en Jak naJ- .1est mozhwa 1 komeczna. 
świata że zapadły tam doniosłe I nikł sowieckie zbiorowego listu prędzej dojść do porozumienia z Ogłoszenie w prasie sowiec­
decyzj~. 400 uczonych amerykańskich do Anglją i Francją celem zmonto- kiej listu uczonych amerykań -

Obligacje oraz inne zobowią­
zania Skarbu państwa, emitowane 
względnie wystawione na pod­

Świat na to mówi: niczem nas uczonych sowieckich w sprawie wania frontu państw pokojo- skich jest wysoce znamienne, 
wych. gdyż dotychczas prasa sowiecka 

sta"'ie dekretu , oraz przycl16d-·..,u.-~ .... ..,... 
nich, będą wolne od wszelkich 
podatków i opłat państwowych Instrukcja o srebrze chińskiem 

Pomimo różnic ideologicznych unikała ogłaszania tego rodzaju 
i ustrojowych, jakie istnieją mię- odezw i listów na temat pro.te.k · 
dzy Sowietami i demokracjami towanego trójprzymierza. 

i samorządowych. 

nieba Wt"m nadeidzie Fundacja Paderewskiego 
Pomnik pod 

Krzywopłotami 
TOKJO, 14.8. Amb. Craigie od­

~'iedzil w poniedziałek w połud­
nie szefa delegacji japońskiej na 
konferencji z W. Brytanją Kato. 
Ambasador brytyjski powiadomić 
miał Kato, że spodziewa się na­
dejścia instrukcyj z Londynu w 
ciągu na,jbliższych dwóch dni o­
raz ze dotyczyć one będą zagad· 
nień ekanomieznych, m. in. za­
gadnienia srebra chińskiego. 

Przedstawicie] W. Brytanji przy 
tej sposobności ponownie zapew­
nił µrzedstawiciela Japonji, że o-

póinienie w nadejściu instrukcyj 
nie zostało bynajmniej spowodo­
wane przez dążenie do przewle­
kania rbkowań, lecz powstało tyl­
ko na skutek zawiłości zagadnie­
nia i konieczności przeprowadze­
nia rozmów z Francjlł i Stana­
mi Zjednoczonemi A. P. 

Pomimo wyjazdu przedstawi­
cieli władz wojskowych w ło­
nie delegacji japońskiej ujawniać 
się ma pewien optymizm w spra­
wie dalszego przebiegu rozmów. 

Ostatnia niedziela 
rodzlnq n1onachlJ••iej Mistrz Ignacy Paderewski będzie 

fundatorem pomnika n.a pobojowi-
MONACHJUM, 14.8. Monachijska I wiesiwszy uprzednio swoje dziecko. s!m legjonowem pod Krzywopłota-

kronika lokalna notuj-0 w ub. nie- W jednej z południowych dziel- mi; pamiętnem miejscu bohater-
dzielę serję eamobójstw, których nic miasta popełniła samobójstwo I skiego zgonu 'Yielu legjonistów. 
właściwe tło nie zostało dotycbezas przez za.trucie gat.zem świetlnym ca- Pod Krzywopłotami poległ m. in. 
'Wyjaśnione. ła rodzina.. W mieszkaniu znalezio· ś. p. Stanisław Paderewski, brata-· 

w niedzielę wdeczorem znaleziono no Zlwłoki 62-letniego . kupca, jego nek mistrza Ignacego Paderew­
w lesie pod miastem zwłoki 41-let- 61-1etniej zony, 38-letniego syna o- !!'kiego, porucznik Legjonów. 
niego mfżczyzn.y oraz jego 4-letnie- raz 2 córek w wieku 34 i 32 lat. W ub. tygodniu pl'zekazana zo­
go syna, wiszące na drzewie. Męż- Wiadomość o ponurej tragedji ro stała ze Szwajcarji, z siedziby mi­
czyzna popełnił eamobójstwo, po- dzinnej, która pochłonęła aż 5 o- strza Paderewskiego, pierwsza 

fiar, wywołała w mieście wielkie kwota na budowę pomnika, który 

Po naradach Salzburgu· 
poruszenie i najróżniejsze komen- 1 wzniesiony będzie pod Krzywopło-
tarze. tarni na granicy wsi Załęże. 

Walka z anarchią na szosach 
Surowe zarządzenia min. spraw . wewn. 

Ciano wrócił do Rzymu 
SALZBURG, 13.8. Dzisiejsza roz· 

mowa br. Ciano z ka.nclerzem Hit­
lerem rozpoczęła. się o godz. 11-ej 
i trwała do godz. 12 min. 15. 

W czasie konferencji, podobnie 
jak wczoraj, obecny był minister 
von Ribbentrop. 

Po rozmowie z kanclerzem obaj 
ministrowie spraw zagranicznych 
powrócili do Salzburga, gdzie w ho 
telu „Oesterreicher Hof" odbyło się 
śniadanie, w którem wzięli również 
udział ambasadorowi.e Attolico i 
Mackenzen oraz główni członkowie 
obu delegacyj. 

O godz. 14-ej min. 30 min. Cia­
no odleciał z powrotem do Rzymu. 

RZ'YM, 13.8. Włpski minister 
spraw zagranicznych Ciano przy­
był w niedzielę o godz. 17-ej samo­
lotem do Rzymu. 

SALZBURG, 13.8. O zakonczo­
nych dzisiaj rozmowach między mi 
ulstrem Ciano a ministrem Ribben­
trop'em i kanclerzem Jiltler'em nie 
ogłoszono urzędowego komunikatu. 
Równocześnie podawane są do 

prasy inspiracje, ze rozm.owy salz­
burskie obejmowały wszystkie bie­
żące problemy polityCZ'lle. Przebieg 
tych roomów miał wykazać „SU!l,>łł· 

ną zgodność polityki zagranicznej 
Rzeszy i Włoch we wszystkich ak· 
tualnyich problemach". 

Sfery pół-oficjalne zaprzeczają 
jakoby miało nastąpić jeszcze jed­
no spotkanie włoskich i niemiec· 

kich mężów stanu. Kola. te lansu­
ją wiadomość," że sprawa Gdańska 
odgrywała ważną rolę w rozmowach 
salzburskich, gdyż jest jednym ! 
najbardziej aktualnych problemów 
politycznych. 

W ciągu b. r. stwierd'Z'O'll'l ma· 
czne zwiięks.zenie liczby wypadków 
dTogowych, z których wiele pocią­
gnęło za sobą ofiary śmiertelne. W 
ogromnej większości wypadki były 

wynikiem za.równo nieostrożności, 
bądź niedostatecznego opanowania 
pojaridów, jak i nietrzeźwości kie· 
rowców, lub lekceważenia przepi­
sów drogowych. 

Mamy dość ·ł&go 
Mając to na uwadze, Minister­

stwo Spraw Wewnętrznych zarzą· 
dziło okólnikiem z dnia 2 sierpnia 
b. r. energiczną walkę z ana.rchją 
na. drogooh publicznych. 

mówi~ Gdanszczanie 
W szczególności zalecono wła· 

doom administiracyjnym: 1) wpro· 
wadzić w życie i jaknajściślej prze­
stmegać wydanych przepisów o Ml· 

.W. Gdańsku pojawiły się ma- mieć nic wspólnego z żarłoczną 
sowo nielegalne ulotki, kolporto i zdradliwą polityką zaborczą. 
wane wśród konsu1atów państw My, zdawna tu osiedli kupcy, 
obcych w Gdańsku, rozsyłane u rzemieślnicy, robotnicy i chłopi 
rzędnikom senatu i posłom do mamy dosyć nakazywanych mar 
Volkstagu, jak również wrzuca- szów i okrzyków „Heil", ma­
ne do skrzynek pocztowych, o- my dość niezliczonych apelów ł 
rnz nawet wkładane do nume- dobrowolnych składek, które 
rów „Danziger Vorposten". nam zabierają więcej, niż jedną 

Ulotka p. t. „List otwarty do trzecią naszych szczupłych do­
p. Alberta Forstera" podpisa- chodów. 
na przez wydział wykonawczy Nie chcemy, aby nas wiecznie 
„gdańskiego frontu wolności", I szpiclowano na przechadzkach 
mówi m. in.: i aby się obchodzono z nami 

„My Gda.ńuezanie nie dJ,cemy tak, jak z niebezpiecznymi prze-

stępcami. chu na drogach; 2) bezwzględnie 
Mamy dość tych wykładów, na odbierać pozwolenia na prowadze­

których przeklina się inne na- nie pojazdów w wypad.ka.eh prze. 
rody i deklamuje się o ich· zde- kroczeń tych przepisów, 3) ściśle 
generowaniu i ich niższości ra- przestrzegać postanowień co do 
sowej. szybkości pojaroów oraz 4) stoso-

W: ostatniej godzinie oświad- wać z całą surowości'ą przewidzia· 
czarny my, gdańszczanie, że od- ne ustawowo kary za wykroczenia 

t b i w tej mierne, mvłaszcza . w wypad-
r~ucamy ę za , awę ~ ogn em, kach gdy pTZ""'isY ....-ekraczane są 
me chcemy aby komeczna - . ' . ~.... .....~ 

d 
. · d • 1. świa.dorme. 

z amem n~ro owego • SOCJ:1 Iz- Do akcji uikrócenia anarohji szo-
mu ;-- WOJ~a, rozpoczęła się o sowej i zapewnienia na drogach ~ 
Gdansk. N.ie chcemy rozlewu I pieczeństwa przywiązuje łd:inli.ster· 
krwi w Gdańsku. Nie chcemy po- stwo Spraw Wewnętrznyc bardzo 
.wroht do III Rzeszy." wieliką W8.ft. 
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,,Nieprzyjaeiel • grani et: o 
·Jak Wielki . Hetman Rzeczpospolitą zbroił 

Dla rozwo]'u 'państwa, a prze- Miała ona jednak wtedy ·w Jed- zupełnego uspokojenia kraju l nim sejm" (Sliwiński). 
dewszystkiem dla obrony je nej osobie wielkiego wodza i zażegnania wa§ni. Rezultaty te- I nigdy go głębokie wyczucie 
go bytu, nikt j~szcze nie wy- I wielkiego męża stanu, Żółkiew- go wzmocnienia wewn~trznego owej istotnej prawdy nie zawio­

JDyślił środka lepszego od współ-1 skiego, który umiał nietylko o- nie kazały na siebie długo cze- . dło. Do końca swego życia he­
działania wszystkich warstw spo deprzeć ataki wrogów, ale i o- kać. Już w tym samym roku! roicznego i pełnego triumfów 
łeezeństwa. U jednych narodów cenić bystro wewnętrzne położe- nastąpiło sławne zwycięstwo nad,. trzymał się tej zasady nie­
jest to współdziałanie zjawiskiem nie i wskazać trafnie środki· za- Moskalami pod Kłuszynem, a w zmiennie ją głosił. 
stałem, u innych następuje pod rad~ze. roku 1610 i 1611 przyszło za- Ten, który pouczał swego sy­
naciskiem zewnętrznych okolicz- W, r. 1607 duża część społe- jęcie Moskwy, zdobycie Smo- na: „W biegu spraw siłam się 
ności. Dla Anglji, nie szarpanej czeństwa ·wystąpiła przeciw ab- leńska i hołd pokonanych ca- tern ratował, żem przeszłych wie 
wewnętrznemi waśniami, wystar solutystycznym zakusom Zyg- rów rosyjskich, jako jeńców w ków sprawy wiedział", wiedział 
czyło w obecnej atmosferze zbroj munta III-go. Doszło do tego, że Warszawie. także dobrze, jaklł siłę dawała 
nego pokoju rozwinąć akcję na rokoszanie wzywali do elekcji Żółkiewski, ten, który „po- Polsce instytucja sejmu. „Jechać 
tle dozbrojenia. Gdzieindziej groi nowego króla. Krajowi groziło przedników swych przewyzsza na sejm• potrzeba, a ty~ nie po­
ba napastniczej wojny była bło- zupełne rozdarcie. Wówczas to wysokim poziomem idealizmu i trzeba" - oświadcza w r. 1619, 
gósławionym czynnikiem, dopro- Żółkiewski z całą energją nast~- bezinteresowności, a szlachetno- gdy go jako schorowanego 70-
wadzającym do wzmocnienia si- wał na toi aby dla uratowania ścią i cnotą góruje nad potom- letniego starca odwodzono od 
ły państwa przez zgodne zjedno- państwa zwołać sejm, motywu- nymi, który najznakomitszych wyjazdu na sejm do :Warszawy. 
czenie narodu (Francja), lub jąc to następująco: przewyższa ogromem ofiarności, Rozumiał tę prawdę, że moc, 
przez powołanie wszystkich od- „Teraz cokolwiek jest obłą- żelaznym charakterem i głębo- płynąca ze skupienia najlepszych 
łamów społeczefistwa do udziału j dzenia, stąd najbardziej poszło, kiem poczuciem prawa, który reprezentantów narodu, to Jeden 
w rządach (Litwa, Jugosławja). żeśmy zwyczajnego toru odpra- był sumieniem Rzeczypospolitej z najważniejszych ~rodków dla 

wobec zmiany sytuacji euro- '!'o'."ania sł.ę sp~aw ~zeczypospo- i nosił w swych piersiach jej ; wzmocnienia potęgi państwa l 
pejskiej ł nasze państwo zaczy- hłeJ ustąpili, to Jest, ześmy chcł~- wielkość i sławę" "(Artur Sliwiń-1 dla jego obrony. 

stalka walCZl\C za oJezyznę, w 
mowie sejmowej~ poświęconej je 
go pamięci. wołał Tomasz Za­
moyski słowami, które dziś mo­
głyby być wygłoszone: 

„Nieprzyjaciel o granicę jest. 
Albo go nam zwojować i zra„ 
:dć .z przedsięwzięcia trzeblf,. 
który się na to usadził, aby prze• 
darł się do posiędzenia wszyst• 
kiego świata chrześcijańskiego, 
albo wszystko wraz z ojczyzn­
utracić. Tu natchnijcie siły du• 
cha radami. Uzbrójcie piersi 
nietylko żelazem, ale animusza„ 
mi szlacheckimi, te będą naj„ 
pewniejsze okopy i wały Rze„ 
czypospolitej. Trup wielkiego 
hetmana wskazywa do wasz„ 
mościów, młło§ełwl panowie se­
natorowie, aby~cie opatrzyli 
wczas dobf'.ze tę ojczyznę, póki 
nie nastąpi nłeprzyja~iel„." . 
- K. G. 

na również wkraczać na drogi li .leczyć urny w Ilzeczy~~spol!- ski), ten, który niewątpliwie jest I Gdy padł pod Cecorą, do o-
łakiego współdziałania. I teJ inakszym sposobem, mzlł seJ- najpiękniejszą i najszczytniejszą :·=========================== . . •. . mem. I dokąd się na ten gości- postacią Polski XVII wieku, o-
Początek teJ ewolucJi znaJdU- nie nie wrócim temi ścieżka- raz najwyższym wzorem męstwa 

jemy w orędziu ~a"?a Prezyde.n- mi cpożądanego c~lu uspokojenia i rozumu politycznego, Żółkiew- f7\1u-t-~Ał11n i pasta do zębów 
ta Rzeczypospolitej, powołuj,- Rzeczypospolitej nie dojdziem„." ski widział naczelne źródło mo- ~lUJJ\..1'11/f 8 k U ł e CZ n a, 
cem ~owy seJ~ dla uchwa!en~ Szczęśliwie posłuchano wów- cy państwa i najważniejszy śro- JUBILEUSZOWY \l' 
noweJ. ordynacJI. wyborczej.. czas tej zbawiennej rady. W ro- dek dla zjednoczenia sił narodo-1 lani a, polska 
szybkdiek1?1 d ~e1?1l?ie nast~uJą~e ku 1609 doprowadził sejm, zwa wych w sejmie. „Jedną radę i 
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wyp
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wa .'! , ny później pacyfikacyjnym, do jeden autorytet znajdował, a był 883 

a sze momen y eJ ewo UCJJ. 

Naród polski wobec zaborczych I a z llii ·- ,. 
propozycyj niemieckich objawił j • 111 „ .- I 
bez względu na ugrupowania, je- WIF §H'fet e pra§Q 
dną zbiorową, zgodną wolę. W 
dalszem tego rozwinięciu, w ak- Patrjotwzm ducha literaturze białoruskiej. To wahanie kratyczne, Jak l Niemcy hltlerow-

.. ż k · t ż opa J sio nie oznacza. przerzucania st~ od skie, okazywały i okazują w zua.. 
CJI po ycz owej, czy e pr • " Wschodu do Zachodu lecz kroczeńle dzie taki sam zaborczy lmperJąJJzm. 
gandy prasowej, okazało się na· W~awany pod n~~ „B.D.M. czy też może szuka~le własnej drQ~ Różnica polega tylko na odmienności 
sz:e społeczeństwo istotnie zwar-1- „Brnletr,n DozbroJemą moralne gt, obcej zarówno kulturze Wscbo- Ideologicznych frazes6w, kt6reml 6w 
te i gotowe. Ostatnim przeja- 1 go nar~du w. arty~!11e tp. ~ „Cha du, jak 1 Zachodu. Obca Białorusi- tmperJallDn uzasadniano lub masko.. 

t h ł ś · przemian i rakter 1 patxJotyzm pisze. nom jest skłonność do t.ego, oo ja- wano. 
wem yc w a me I akl'awe bezwzględne bezkompromiso-
nastro jów było stanowisko ca- Kiep ten żołnierz, którego bronią we, ~eh, typowycli dla Słowian B1le nie ołemieekłm.„ 
lego narodu wobec przemówie-1 m?ralną. Jest wyłącznie okollc~o- wschodnich. Obca Białorusinom Jest 

ł l\fa załka Śmigłego-Rydza śc1owy .patrjotyzm wojenny. Ist:nie- dążność do „pryncypjalnego" zala- ,,Kurjer Bałtycki" donosi: 
n a l"8 I je pa~Jotyzm instynkt.ów narooo- twtania spraw, do narzucania wszy- Do Instytutu Bałtyckiego w Gdyni 
w Krakowie. . wych 1 płyt~ patrjotyzm rozwno- stklemo Jednolitej formy, bez wzglę- nadszedł Ust ze BzwecJł. Koperta 
Ośrodki i fakty zjednoczema wy, . ale istnleJe ponad nim głęboki &u na to, my tteść odpowiada for- zaopatrzona była na.stępują.cem z4a­

n odowego siłą rzeczy coraz patrJotyzm ducha, oparty o niewzru- mle, czy forma nie zadaje zbyt ciot- niem: „Ioke med tytik bat eller ty8kt 
ar 

1 

szone, nadprzyrodzone i religijne za kiego altu życiu tag", - a obok po nlemlecku: „Nłcht 
bardziej się mnożą i zagęszcza- sady moralne prawa bytu nieśmier- gw • mit deutscbem Schlff oder Zug". Co 

lizowane w rozleniwiającej atmo- I ku doskonałości także przez dzieje eey UJlfee 001'8 y nie niemieckim statkiem, ani . poclą-

Okazało sio 11 okazJl teJ mowy, ł~ 
gauleiter gda6*kt nie pochodzi z 
Gdańska, a z BawarJI, Foerth Jest 
bowiem jego miastem rodzlnnem. 

Berlln łąda od Węgier 
Według informacji „Ilustrowane• 

go Kurjera Cod7Jiennego" z Loni­
dynu: 
Koreepond~t dyplomatyczny ,,sva­

day Tłmee" uwa.ta, te Bzeua wy. 
wleta nleWlłtpliwłe sllQlł p.-esJo D8I 
Węgry, domagaJąc się zg<1dy na prze 
marsz wojsk nlemlecklch. Nlewlado­
mo jednak, ozy na.wet pod grotblt 
lnw811.jt Budapeszt uatltpl wobec tych 
!Qcla.ń. 

ją. To, co nie mogło zostać zrea- telnej duszy ludzkiej i jej postępu D d • d I w Języku polskim oznacza: „Tylko 

. . . . t j narodu. Patrjotyzm polski nie jest R i twierdzi N . glem.". sferze pokoJoweJ, staJe się eraz patrjotyzmem dobrze wymusztrowa- egn s w " aszym Pismo połsldezakazane 
zwolna coraz bardziej widoczną j nego stada o rozbudzonych lnstynk- Przeglądzie", że N I Wł h 
rzeczywistością. W tyglu życia tach ataku i grabieży lub samoobro-- Kronika polityczna została całko- owy pop S we oazee 
europejskiego rozpalonym już i ny, ale :fest patrjotyzmem 8wiado- wiele zlikwidowana. Na pierwszy rzut Według Wiadomości „nustrowa- W „Dzienniku Poznafl.'Sklm" ezy• 

' . d b . · 1 mej 1 wolnej na sweJ drodze boba- oka wydawać stę może, że niema nego Kurjera Codziennego" z Be'l' I tamy: ' 
do czen~oności; wy 0 ywaJą się I teratwa życiowego duszy lndzkleJ. - ~nych ~raw aktualnych. Poszcza- lina, Forster z oklazji meczu p\lki Głęboka sympat)a do narodu włoe 
z głębokich pokładów duszy na-

1 
lntegralnym Jego składnikiem Jest golni mimstrowie korzystają z urlo- nożnej w Fuerth pod Norymbergą sklego ka.te nam w polemikach pra.o 

rodu polskiego coraz to cennlej- wolność i powszechność tej wolno.. pów. Naratly na Zamka z udziałem wYgłosil mowę w której twierdził sowycb oszczędzaó Włochy. BoblmJj 
sze kmszce hartu męstwa t mo-1 ścl, dlatego wzywał on ludy do wal- premjera, wieepremjera. l Plłnlstra ż j k b ' . ' to mimo te,o, 1:11 dz16 polityka wło-

d d K' . d d lszy 0 kl „za naszą i waszą wolność". spraw zagranicznych dowodzą, te eGdańsko Y tan wl ś dek „~ ,., ska idzie zupełnie na pasku hltlerow cy o o poru. az Y a - zachodzi konieczność nletylko czuwa- a s 0 0 ro wy,_rze.. sldm l &atraca IWfł samodzlelnośó, 
bjaw, świadczący, że nasz: naród K I 1 _ • • , ~ nla, ale powzięcia watnych decy- politycznych świata. - Zaznaczył, te· a pnez to wyratnle azkodu poJakhn 
nietylko w stosunku do ataku OlllP ens z1em1ans1.WO zyj, że mimo rnartweg<1 sezonu po- „lepiej byłoby, gdyby Anł?licy I Interesom. Jak powiedzieliśmy .Jed~ 
uewnątrz ale ł w · wewnęłrz- Kowieński Dzień Polski" -za- litycznego istnieją sprawy aktualne ~a~c~ J::n~w1!1: ri:!s:J~mgo=~ nak, oszczędzamy Włochów. Może ' • d . . !' . h w dziedzinie polityki wewnętrznej I się a · zmądrzeją i zmienią swój knrs! W nem życiu dochodzi do zJe no~ mieszcza bst Jednego ze swo1c zagranicznej ską, jak to czynią dzisiaj. Wówczas katd bądł razi leż to aó, 
czenia, jest w obecnej sytuacji/ czytelników, który pieze: . ' rozwlą.za.nie tego problemu nie u.a- że p~szem plsi:e!a pois=. k~re 
niezmiernym sukcesem i poważ- Pewien odłam prasy llt.ewskie,~ Proroctwa Mickiewicza :~F~oby topodgóle k!:t~yc!w~re~ skonfiskowano 1 zabroniono na te-

l t · t skłonny jest do glajchszalto~nla c · reszc 6 renie Włoch jest organ młodych na nym a u em zwycięs wa. Polaków w Litwie z ziemiaństwem. Pomańska „Kultura" .zwraca u- P· Forster do Polaków. Tutaj mowa rodowców ~ Lwowa Słowo Narodo 
Do wniosku, coraz częściej Jest to fakt, godny pisma hmno- wagę na proroctwa Mickiewicza, jego zawletala szereg obelg. Naprzy we". Pismo zabronlon'~ za umiesz-

. wysuwanego przez różne grupy rystycznego. Prasa ta od •czasu do których najwatniejsze spełniły się kład: „Wyśwladczonoby Polajmkom ozenie apelu lwowskiej młodzieży do 
• j d i cza.su oświadcza, te Polacy w Ll- . . zbyt wlelld zaszczyt, gdyby za o- młodzlety włoskiej aby przeclwsta•. społeczne, ze owo z e noczen e twte - to złemlaństwo. lnnyeh Po- l pisze: wano się nlml Jeszcze specjalnie, o- wlała się bezc-z;el~ym atakom wio-· 

należy pogłębiać, doprowadza laków niema. Pojęcie Polaka wogó- ~~taml Sędziego w „Panu Tadeu- nl są zarozumlałem I opanowanem skich germanofłlów na Polskę i aby 
zresztą nietylko objektywna o- I le jako „pana" uległo pewnej, bar- ~~: ~::f~kie':cz P~1:;f,Wnlę, rnanJą. wielkości towarzystwem, któ- przeciwdziałała poddawaniu polityki 
cena obecnych stosunków oraz <Izo zreszt1 charak::iry~tycznej ewo- Nfe~h 0 żyje ~ ~:fą1 :.;zia. ~:1(;)af~=:i:i ;i:ł;.8!z:.~C:~~~- włoskłeJ pod~ dyrektywy Berlina. To, 
teoretyczne rozumowanie. :Waż- !:'!ieu.:"11o:!f'J~ te :oi!k J'e~~~ " wmoszite wgórę flasz~ nła. Takim ludziom jak Polacy, ktÓ •c: za~ol:!i°a'. A Jj'nak „SłowQ Na.-
kich argumentów dostarcza tu _ to „pan". I Miasto Gdaiisk! Niegdyś nasze, „ rzy po większej części nie umiej" Je- r owe 0 rac ę. 
t k · h · t ja . . będzie znowu nas'll0 ! szcze nawet czytać i pisać, naleiało-a ze IS or · Tymczasem, Jak wskaZUJe au- Spełniło się już niejedno z proroctw by wogóle zakazać uprawiania poli-

Dwa są źródła, z których na- tor listu, gdziekolwiek jest na li- Mickiewicza; wierzymy, że t to się tyld. Europa mia.laby z tego tylko 
ród czerpie wielką moc: duch cytaicji majątek ziemski, kupuje tipelni! korzyść. z tego zebrania, z mego 
Jego rasy ł jego dzieje. Istotny go n11Wa ,arystokracja k0iwieńska, miasta rodzinnego Fuerth, zabieram 

ł l .ś ~le nie Polacy. Bez ró:iniey z sobą z p~wrotem do Gdańska no-głos tego ducha us ysze I my we wą snę 1 nową. wiarę I powiem ro-
wspólnym, potężnym odzewie na • • „Warszawski Dziennik Narodo- dakom I rodaczkom w Gdalisku, że Bl.ałorus101 d B b Ięd szego narodu. Zobaczmy jesz- wy" cytuje różne dokumenty Ich powrót o zeszy, ez lng u 
cze, co głosi nasza historj'a. Jak Lwowskie ,,Sygnaly" p·oświęciły oświadczenia niemieckie z czasów na to, co może się stać, pewnego dnia 

bl.k' · ki · · k kl d urzeczywistni się." Anteusz, dotykając się ziemi, zy ostatni nu.mer Białorusinom, pi- repu i i wewars ea i on u u-
d d k ·· je ta;k: „Kurjer Warszawski" opatruje &kiwał nowe siły, dotknijmy się sząc 0 re a CJl! Niemcy cesarakle, Niemcy demo- tę „mówkę" uwagą: 

kart naszych dziejów, aby usły Wolności i niepodległości kraju 
szeć odwieczny głos naszej prze przeciw napaści Hitlera bronić będą 
szłości. nletylko Polacy, ale wszystkie naro-

dy, zamieszkałe na ziem.lach Rzeczy-
:\Vi e lokrotnie były zagrożone pospolitej. Nasza sprawa będzie tak­

granice naszego państwa. Dla te ich sprawą.. Numer białoruski „Sy 

Przykładu weimy czasy, gdy gnałliw" jest próbą zapoznania się ze 
sprawami t.ego bliskiego nam naro­

•majdowało się ono na rubieży do. 
wielkości i początku upadku, · o ipsycbicznej postawie Białoru-
czasy Zygmunta III-go. sina pisze Stanisław Hrynkiewiicz: 

Szarpali wówczas naszą ojczyz Niewątpllwte, jako skutek poloże-
uę niemal wszyscy sąsiedzi: nia geograflcimego, stwierdzili może­
Szwedzi, Moskwa, Turcy, Tata- my zasadniczą właściwość psychiki 

ogólno - narodowej - wahanie tiię 
Tzy i Kozacy. Rozdzierały ją tak między Wschodem 1 Zachodem. Mo-
b boleśnie waśnie wewnętrzne. ment t.en wielokrotnle podnoszono w 

Konsekracja biskupa 
ks. Miebała Kozala 

Dnia 13 b. m. w bazylice wło­
cławskiej odbyła się uroczy­
stość udzielenia sakry biskupiej 
ks. Michałowi Kozalowi, sufra­
ganowi djecezji włocławskiej. 

Sakry biskupiej udzielił ordy­
narjusz: djecezji ks. biskup Ka-

rol Radoński, współkonsekrato­
rami byli księża biskupi Dymek, 
sufragan poznański i Zakrzew­
ski, sufragan łomżyński. 

Uroczystość konsekracji roz­
poczęła się odczytaniem bulli 
nominacyjnej Ojoa Sw. 

Tłok robią kibic~ 
Z kół legjonawych ~acają u­

wagę „Dziennika Powszechnego" 
,,na oryginalną re:tyserję reportażu 

filmowego z kra.ko'm!klch uroczystości 
Jubileuszowych. Na ekranach wa.HzaW 
skich pokazały się reportBIŻe fllmowe 
z krakowskich uroczystości jubileuszo 
wego obchodu Czynu Legjonowego. 
Jedna rzecz w tych reporta:ł;ach de· 
nerwuje widza - reżyserja. W re­
portażu bowiem na plerwszem miej­
scu ulokowano „Obóz Zjednoczenia 
Narodowego". O Ile za§ nas pamięć 
nie myli l o Ile potrafimy prawidło­
wo odejm1>waó, to Obóz Zjednoczenia. 
Narodowego jeszcze dość długo musi 
poczekać na swój 6wlerćwiekowy ju­
bllemz. Rozumiemy dobrze, że niele­
gjonlsta, pos. żenczykowskl, jalrn szef 
propaglllll.dy uro6zystoścl krakowsldch, 
postanowił pr.zedewszystkiero swój o­
gonek pochwalić. My Jednak woleli­
byśmy zobaczyć na Błoniach Krakow­
skich jubilat.ów, t. m. legjonlst.ów. 
Ich to bowiem przedewszysktiem było 
święto. Kibice, c.b-0ćby ze względu na 
takt, powinni usunąó tilę na plan 
~"· 



Rozmowy polsko-a·ngielskie Dywersja salzburska 
o pakcie i robocie niemieekiej wobec Ironio pokpjo 

LONDYN, 13.8. Prasa omawia 
toczące się między :Warszawą a 
Londynem rozmowy w sprawie 
zawarcia formalnego aljansu poi 
skci-angielskiego, który - zgod­
nie z zapowiedzią - zastąpić ma 
wzajemne gwarancje polsko-an­
giels kie, sformułowane w dekla­
racji premjera Chamberlain'a z 
dnia 6 kwietnia. 

Korespondent dypló"matyczny 
„Sunday Times" donosi, że rząd 
angielski rozpatruje obecnie u­
wagi polskie do projektu aljansu 
polsko-angielskiego. Notując- na­
stępnie kilka pogłosek co do 
szczegółów - jak czasokres na 
który byłby zawarty aljans itp. 
- dziennik kończąc stwierdza, 
że zawarcie formalne sojuszu u­
ważane jest za1·ówno w Londy­
nie jak I w \Varszawle za spra­
wę drugorzc:dnej wagi. 

Korespondent dyplomatyczny 
„Observer'a" donosi, że w cza­
sie swej ostatniej rozmowy z 
lordem Halifax'em. ambasador 
Raczyński poinfor~ował angiel­
skiego ministra spraw zagranicz 
nyeh o poglądzie rządu polskie­
go na sytuację w Gdańsku. 

„Observer" dodaje, że w Lon­
dynie uważają, iż niemiecka o­
fenzywa dyplomatyczna I propa-

Polak•konsulem · 
IJ. S. ł. w Londynie 
WASZYNGTON, 13.8. Kazim.ier2 

Zawadzki, rodem z Buffalo, od 14 
lat pracujący w departamencie sta­
nu, mianowany został wicekonsu­
lem w Londynie. 

łłie podoba im SiQ 
. siaoowisko Bałkanów 
WIED~, 13.8. Prasa wiedeńska 

ujawnia bardzo wielkie niezadowo­
lenie z powodu spotkania króla 
Karola rumuńskiego z tureckim 
~rezydentem lnonu. 

Dzienniki wiedeńskie w korespon 
dencjach z Białogrodu stwieTdzają 
równocześnie stale wzrastające 
wzmacnianie się wpływów angiel­
skich na półwyspie bałkańskim. 

Nowy organ 
O. N. H. 
"~owy Ład" 

W Warszawie wznowiono wyda­
wn'i.ctwo miesięcznika politycznego 
p. n. „Nowy Lad". 

Jest to organ polityc-mo-teore­
tyezny ONR t. 'l'iW. t,Rosmanow­
ców". 

Cwł-0w~'lll publicy<stą. pisma jest 
dr. Tadeus·z Glu>:r.ińsiki. 

w kilku słowa eh 

gandowa przybiera~ będzie stop­
niowo na sile a kulminacyjnym 
momentem tej. ofenzywy - zda 
niem pisma - będą mowy Hit­
lera w Tannenbergu ł Norymber­
~L . 

Pismo podkreśla, te dla przy-

gotowania nastrojów, propagan­
da niemiecka tłumaczy opinji 
publicmej niemieckiej, te Pol­
ska ma wobec Niemiec agresyw­
ne zamiary i, te Niemcy umyśl­
nie fałszywie podają mowę Mar­
szałka Śmigłego-Rydza. 

Japończ-ycy obrażeni 
Wojskowi jadą. do Tieo·'fsino 

TOKJO, 13.8. Dowódca wojsk ja 
pońskich w Tientsinie, gen. Muto, 
który stał na czele delegacji lokal­
nych władz japońskich do rokowań 
z Wielką Brytanją, wyjeżdża z To­
kjo do Tientsinu o godz. 6-ej rano 
w poniedziałek. 

Gen. Muto oświadlceyl dziś po-

nownie, !e delegaĄJn japońska nie 
zgodzi się na podjęcie rokowań na 
warunkach proponowanych przez 
stronę brytyjską, t. j. aby sprawy 
administracyjno-polityczne i finan 
sowe traktowane miały być od­
dzielnie. 

Kraj wolności 
Przemówienia Szwajcarów 

BERN, 13.8. Obecny dziś na inau radjowem, wygłoszonem z okazji 
guracji szwajcarskiej wystawy na- „Dnia Szwajcarów zagranicznych": 
rodowej w Zurychu radca federal- „Szwajcarja chce i · może się bro 
ny Motta wygłosił przemówienie, nić. Szwajoo.rja jest krajem wolno­
w którem oświadczył: ści, nie zna różnic rasowych, przy-

Pragniemy zachowania neutral- I wiązana jest do ka,żdej piędzi zie­
ności .w tradycyjnem pojęciu tego mi swej przestrzeni życlowej, i 
słowa, neutralności odpowiadającej dzięki przystosowaniu swej armji 
przeszłości naszego kraju i jego do wszelkich wymagań współcze­
położenia geograficznego - neu- snej techniki wojskowej, szybko­
tralności totalnej. ści mobilizacji i wartości bojowej 

Ze swej strony dowódca 1-go kor swych żołnierzy - jest w stanie 
pusu armji szwajcarskiej, ipłk. sprostać wszelkim zadaniom obron 
Guisan oświadczył w przemówieniu nym. 

Puste ale ply.n~ 
statki niemieckie 

PARY~, 13.8. ·Prasa francuska Jdeh do nowej rzeczywistości. Nao­
komentuje rozmowy w Berchtesga- gół przeważa tu opinja, że jako re­
den 1 w Salmbuirgiu, traktując je z zultat obrad z Berlina lub Rzymu 
rezerwą. Dzienniki paryskie wysu- wypłynie nowy projekt psendopo­
wają dziś następujące konkluzje: koj0wej reglamentacji, którego ce-

Fa.kt, !e rozmowy przeciągnęły Iem będzie wywoł&.nle dywersji I 
się o jeden d?Jień ~ej, niż to pier pOl'óżnieme Anglji, Francji i Pol­
wotmie zapowiadano, świadczy, że ski. 
natrafiono na pewne trudnoścl. Prasa francuska sądzi, że obra-

N astępnie, te rozmowy objęły sze dy w Salzburgu i Berchtesgaden 
roki zasięg zagadnień, a mianowł- nie poszły gładlko, o czem świadczy 
cle nłetylko sprawę gdańską, lecz fakt, iż do niedzieli rano trwały, 
talkże sprawę Bałkanów, ja.k rów- mimo, że w piątek zapewniano w 
nież Dalekiego Wschodu. Berlinie, iż potrwają tylko kilka 

Rozmowy poszły w kierunku ro-z- godzin. 
szerzenia rewindykacyj osi. Za znamienne uważa się to, !e 

Informacje te potwierdzają za- min. Ciano nie znalazł czasu; aby 
równo „Le Temps" jak prasa bul- udać się. do teatru, gdzie go czeka­
warowa. no i zrezygnował z polowania, ja. 

Sytuację europejską charaktery- kie Ribbentrop dla niego urządził. 
zuje - jak tutaj podkreślają -
stanowisko zajęte przez rządy fran 
cuski i angielski, które zdecydowa­
ne są nie tolerować żadnych no- Po co? 
wych gwałtów ze strony państw Borckbardt do Hitlera 
„osi". Fakt ten, mimo, że Rzym 
i Berlin zdawały się długo wątpić 
o determinacji Paryża i Londynu 
mnmiał obecnie być wzięty pod roz­
wagę przez Niemcy i Włochy. 

Celem obrad w Salzburgu ł Ilerch 
~aden było, jak w Pa.ryżu my· 
ślą, dostosowa.nle planów nlemlec-

PARY~, 13.8. Agencja Havasa. 
donosi z Gdańska: 

W. Komisarz Ligi Na.rodów w 
Gdańsku Burokhardt opuścił wczo­
raj wieczorem W. Miasto, udając 
się do Niemiec, gdzie mia.łby być 
przyjęty prze~ ka.nelerm. Hitlera. 

Nowy rząd gen. Franco 
obieeuje i apeluje 

BURGOS. 13.8. Pierwsze posfo- , czenie rządowe; stwierdzające m.łn„ 
dzenje nowego rządu hiszpańskiego że celem nowego rządu jest „wpro­
odbyło się w sobotę wieczorem. wadzić na nowo kraj na tory owoc 
Bezpośrednio po posiedzeniu rady nej odbudowy bogactw kraju". 

ministrów, ogłoszone zostało oświad Zniszczenia, spowodowane przez woj 

Regent · Horthy 
LONDYN, 13.8. „Poeple" dono-

1 
klasy, statki niemieckie zabierają 

si, ze slynne transatlantyki niem.ie- ich najwyżej 25. w letniej rezydencii 
ckie „Europa" i „Bremen", które „Nord Deutsche Lloyd" dopłaca BUDAPESZT, . 13.8. Regent ad-

nę - zaznacza dalej oświadczenie 
- każą przewidywać, iż odbudo· 
wa gospodarcza kraju wymaga6 
będzie pewnych wyrzeczeń i ofiar. 

Deklaracja rządu kończy się a· 
peiem do jedności wszystkich H'tsz­
panów w duchu dyscypliny i wiary, 
ożywiającej cały kraj. 

przed kilku laty były iprzepełnione, do każdego rejsu 25 tys. funtów~ 
obecnie są bojkotowane przez tury Dziennik pisze, iże według zapew- miral Ilorthy wraz z małżonką 
stów angielskich i amerykańskich. nień ze źródeł niemieckich, linja powrócił dziś do letniej rezyden-

Podczas gdy „Queen Mary" i zostanie utrzymana ze względów cji w Goedoeloe, po 4-daiowcj 
,,Normnndie" zabierają na każdy prestiżowych. I podróży na obszarach nowo przy 
rejs od 400 do 600 pa...werów I-ej1 łączonych do .Węgier. 

' 

D .wa .razy dZ:iennie 
Narady w Moskwie 

LONDYN, · 13.8. Angiels.ko-fran· 
cusko-sowieckie rozmowy wojsko­
we odbywały się w niedzielę przez 

legacji angielskiej admirała sir I przez 2 godziny. W sumie od chwili 
Reginald Plunckett'a rozmowy od- ro21p0częcia obrad w dniu wczoraj 
bywać się będą 2 118.ZY dziennie. szym, rozmowy trwały 8 godzin. 

Popołudniu misje wojskowe spot Przypisać to należy słromplikowa­
kały się powtórnie i obradowały nemu charakterowi rokowań jak 

3 godziny. 
Na wniosek przewodniczącego de-
mRl_.._._._._._._._._._._._._._._._ ... .._. 

Centralne Biuro Sprzedaży Przewodów 

„CENTRO PRZEWÓD" 
Sp. z o. o. 

Warszawa, ul. Królewska 23 1 

Tel. 3-40-31, 3-40-32, 3-40-33, 3-40-34. 

Przewody izolowane 
w wykonaniu przepisowem, oznaczone żółtą 

stępujących fabryk krajowych: 
: ą S.E.P., z na· 

również pragnieniu jak najszyb­
szego osiągnięcia porozumienia. 

Prasa sowiecka. nte wspomina 
.dotychczas słowem o rozpoczęciu 
rokowań. 

„Observer" powołując się na in­
formacje otrzymane przez angiel­
skie koła rządowe z Moskwy, pi­
sze, iż rozmowy wojskowe angiel· 
skio-francusko- sowieckie rozpoczę­
ły się pod dobremi auspicjami. N a­
tychmiastowe rozpoczęcie tych roz 
mów uważane jest w Londynie za 
oznakt, że Sowiety pragną jak naj 
szybciej doprowadzić do porozumie 
nia. 

Streicher .· chory ~-
6 razy operowany. 

LONDYN, 13.8. „Sunday Chro­
'nicle" donosi, że reda.lrtor „Stiir­
mer'a" Joljan . Streicher ciężko za.­
chorował. Od stycznia przeszedł O'IJ 

'6 operacyj i obecnie przebywa w 
sanatorjum. 

Jest mało prawdopodobne aQy 
Streicher mógł kiedykolwiek po· 
wrócić do życia politycznego. 

Zniszczona grota 
~iezoaoi sprawcy 

WIEDEN, 13.8. W miejscowości 
Wąrmbad Villech w Karyntji doko­
na.no w sobotę niezwykłego dzieła 
zniszczenia. Nieznani sprawcy 
wdarli się nocą do słynnej ze swej 
piękności groty stalaktytowej 
Hosse, niszcząc zupełnie, prawdopo 
dobnie drągami żelaznemi, wspania 
łą architekturę stalaktytów i noty. 

- W miejscowości Eda, na granicy Fabryka Kabli i Drutu Sp. z o. o. w Będzinie 
szwedzko - norweskiej, odbyły się Kabel Polskł s. A. w By«goszcey Kosztu1· e na razie 

Barba;zyńskie zmszczenie naJ­
piękniejszej groty alpejskiej wywo­
łało wśród ludności austrjackiej 
wielkie wrażenie, tembardriej, !e 
nieznane są motywy tego czynu. 

dziś nroczy.toścl obchodu 26-lecla Fa.bryka .Kabli Clement Za.hm, Sp. z o. o. w Dziedzieaeh 
wznieelenia w teJ mieJscowoścł obells- Fabryka Kabli s. A. w Krakowie 50.000 lirów Sł łł • 
~:er!:i::~:~::::w~::~=~ Polskie Fabryki Kabli i Walcownie. Miedzi S. A. w Ożarowie RZYM, 13•8. Na pokrycie kosz- owacy umaczą s1e 
sklch. Warszawskim 

- W~so'„ komi~ft- PGI .... tyny •Ir. Tow. Przem. „Kabel" s. A. w Warszawie tów zw:iązanyóch j Az dpr~esdiedlReniem wobec Wegr6ur i Niemców 
J ""' ..... „ - "" "' W ka Wytw • · K bli S A W wt 145 Niemców z g rne ygi o zeszy 

Harold ~acl\fichael opuMI JerozoH- arszaws orma a • • w arsza e. niemieckiej wyasygnowano ze skar- BRATYSLAWA, 13.8. Poseł sło-
mę, udając się do Landyno. • .• bu państwa 50 . tysięcy lirów. wacki w Budapeszcie przesłał wę-

- Anglja zrobłła zapu nafty l gierskiemu ministerstwu spraw za. 
benzyny na ueść miesięcy. granicznych notę, w której demen-

- Łódź „Squalus" \""Tlooowan1 mię u r a I o w a· n e p I a' ny tuje kategorycznie twierdzenia., ja-
dz.y dwoma du.term pontooaml, prz&o koby premjer Tiso w szeregu pr.1.e-
sunlęto na odległość 2~h mn od miej- mówień wystąpił przeciwko Wę-

sc~ z;=~~~udoux, nowy tr&ocuakl Lot łl inżynierów Czechów grom 1 użył słów obrażających r7.ąd 
komisarz lnforma.cJl rozpoczął w ao- S Di A · · unik • p u dnik i na.ród węgierski. LONDYN, 13.8. „ unday s- dm.iralicJa angielska, me mogąc m owano się z ragą.. rzę . . . 
botę oficjalnie urzędowa.nie. patch" przynosi dziś rewelacyjną zapewnić na czas dostaw ·zbroje- angielski zawezwał 10 inżynierów . Jak stwierdza nota, m~porozwme 

- Na wybrzeżu wschodntem U. 8• A. wiadomość o ~a.jemniczym sa.moło· niowych z firm angielskich i nie Skody, którym ~e byfY plany, me IJ?i;iystało z, my~ych inf?rmacyj 
00dboywooają się manewry z udziałem cie, który przyleciał z 11 pasaże- przewiduJ·ąc inwazJl·· niemieckieJ· w żądając, aby udali się z nim do An ·o tre~ci przemowiema prem3era sło-
7 • Judzi. wack1ego 

_ Dzieła sztuki &tanowlące wlas- rami z Pragi do Londynu w dniu Czechach, złożyła w styczniu r. b. glji, obawiano się bowiem, że Ge- • 
ność Kata.Jonjl, zdeponowane w Lidze aneksji Czech, t. j. 14 marea. Po zamówienie w zakładach Skody na stapo podda ich torturom i w ten BRATYSLAWA, 13.8. Od kilku 
Narodów w Genewie, powr6cll:t w so· przybyciu do Londynu pasażerowie płyty pancerne dla okrętów wojen- sposób wydobędzie od nich szeze- dni na ulicach Bratysławy zda.rza­
botę specjalnym. pocląlrlem do Bar· strzeżeni byl'i przez detektywów nych. góły planów. Inżynierowie zgodzili ją się wypadki napadania i dotkli· 
eelon;r. Scotland Yard'u i przewiezieni zo- Aby czuwać nad wykonaniem .za- się na to i w dn. 14 w nocy wyle- wego pobicia Niemców. W żadnym 

W Lille odbył się" „d.Łlefl pr.r.y- l stali do hotelu. Po kilku dniach za- mówieni!i, wysłała do Czecho-Sło- cieli specjalnym samolotem z Pra- wypadku sprawcy nie byli wykryci. 
Jatnl polsk-0-francuskleJ ' przemawia- i ginął o nich słuch. wacji wysolciego urzędnika wraz z gi do Londynu. Oficjalna prasa słowacka, która 
~kl~en. Mahleu 1 konsul Ka~ow- Według informacji dziennika, planami okrętów najnowszego ty- Obecnie Inżynierowie ci praeują dotąd sprawę powyższych napadów 

_ .Król Egiptu Faruk przyjął dy- byli oni inżynier~li ~akł~dów Sko- pu. w angielskich fabrykach zbrojenio- całkowicie przemilczała, dziś ~1)'1'U-
mls,Ję rządu premjera Moham Mah-. dy, .którzy przywieźli taJne plany W dniu inwazji niemieckiej, sko- wych. wa przypuszczenie, że napadów do--
mud Puą. aingielskie2:o okrętu wojennego. puszczali się ~)'dzl. 



---

Przed -19 latr-w dniu Matki Boskiei Jubileusz Dywizji Legjo~owej 
Zwyeięstwo, o którem trzeba pamiętać Bitwa nad Niemnem 

Kiedy się przechodzi koło ka. A tu nagle stają przed o- od Grodna. A jeszcze dostał Tu- Dziś w Wilnie obchodzone bę- sow„ starając 91.ę przebić na Ra· 

skwerku na Krakowskiem Przed czami perspektywy nowej woj- chaczewski generalissimus całą dzie Ull'oczyście 25-lecie dywizji le- duń. w tym samym czasie pułk 

mieściu, gdzie figura Matki Bo- ny. I to z czyjej winy? Jakichś XiI-tą sowiecką armję wołyńską, gjonowej. Oto kartka z dziejów „Piotrkowski" rozbił pod Orzelisz. 

skiej, mimowoli jakoś ogarnia tam Polaków. Niedoczekanie! a pod Brodami grasujący komi · dywizji. kami i :tyrmu.nami brygadę kawa· 

człowieka wzruszenie. Przecież Skoro w on czas takie były liton Budienny też coś znaczył, Po klęsce nad Wisłą resztiki ar- I' lerji sowieckiej. 

to pamiątka wiktorji wiedeń- j nastroje, takie poglądy - to też miał swoje 22.000 szabel. mji sowieckiej odpłynęły daleko na, Dnia 28 wneśnia wkroczyły pul· 
skiej, jednego z najsławą\ej- : trudno się dziwić, że nasi dele- Razem ćma, szara11cza, potop. 1 
szych zwycięstw polskiego orę-1 gaci, powróciwszy ze Spaa, z I ta lawina szła na Wai•szaw~, wschód. Główne ich siły przykry- I ki „Pierwszaków" i „Piotrkowia.-

ża. I takie to skromniutkie, ta- j konfe1•encji międzysojuszniczej, na łup, na krwi rozlewy, La- te barjerą Niemna zebrały się w · ków" do Lidy, odeinają.c drogi od· 

kie na uboczu stojące. I nawet . przywieźli w walizkach tylko ży: chom na pohybel. Niejednego okolicy Grodno - Lida, dokąd. z I wrotu dywizjom sowieckim. Powt6· 

nie każdy wie, że to Najświętsza i ezliwe rady. I poranka, niejednego wieczora, Moskwy skierowwo wszystkie roz- rzyła się sytuacja białostocka. 

Panna Zwycięska-właśnie Zwy- I Wiedziało się więc, że żadna ·warszawa, budząc się, kładąc porządzalne odwody. Krwawa i zacięta walka trwała 
cięska. pomoc nie nadejdzie, że zale- do snu, slyo;zała strzały armat- Aby przesłionić przygotowania do I przez 36 godz. bez przerwy. Od.par 

Jeśli taka znamienita potrze- żymy wyłącznie od własnych sił, nie, widziała na niebie łuny po nowej ofeTIJZywy, czołowe oddziały to kilkanaście potężnych natarć nie 

ba, w której zwycięstwo odniósł od własnych środków, od włas- żarów. sowieckie rostały wysunięte na po-· przyjacie:la. Wyniki walki były dla 

genjusz wojenny Jana Ili, wspar nej woli. A siły rosyjskie, jesz- <\Ie wroga zobaczyła clopie10 mdinie od Niemna.. Celem zlikwido- Rosjan fatalne: 21 dyw. sow. zło­

ty bezprzykładnem męstwem sie- cze na pół roku przed ową de-1 pn 15 sierpnia, po Wnłebowzi~ wania tej zasłony wykonały baony żyła broń przed pu~iem „Pfotrkow 
demnastowiecznych wojsk poi- cydującą rozgrywką liczyły coś < iu, po zwyeięsł'wie. Prowadz(l 

1 
skich ma tylko taki skromny po- około 15 dywizyj jazdy i bez no tego ulicami pod konwojt'm pułk&w „Zuchowatych" 1 „Pierwsza skim", oddając 16 dział; jednocześ-
mniczek, to już nie dziwmy się, mała 50 dywizyj piechoty. A bez dosyć. Ładne dni przeżyła War- ków" w dni.ach 6 i 1 września wy· nie puJ.<k „Pierwszaków" zdobył pod 

że nie doczekała się dotąd sto- pofrednio przed onem pamięt- szawa dziewiętnaście temu la1 pady na Nowy Dwór i Kuźnicę. „Zu Ldldą 2 tysiące jeńców, 21 karabi· 

sownego hołdu w spiżu i gra- nem natarciem s1erpniowem, to Niejednemu przypomniały si~ chowaci" rozgromm pod Nowym nów maszym:>wych i 9 dział. 

nicie ta inna, najnowsza i „póki wszystko powiększyło się jesz- I pewnie one dawne wiktor.ie smo· Dworem 48 p. piech. sowieckiej, Po tej klęsce armja sowiecka nie 

co", jak się w ·wilnie mawia, o- cze. Komunardzi moskiewscy rzu 

1

. Ień-;kie, połockie, moskiewskie. zdobywając 500 Jencow. „Pierw- ooołała odbudować swych szeregów. 

statnia, jeśli chodzi o rozmiary ; cili z Kremla hasła nacjonalisty- Taż to my, panie kochaneńki, szacy" zmusili w Kuźnicy do kapi- Końcowy okres wojny był właści· 

- wcale nie mniej, niż wiedeń- 1 czne, podniecające - nihil novi 

1 

na Kremlu takoż bywa wszy, a tuJacji 50 p. piechoty sow„ biorąc wie pościgiem za uchodząeemi na 

ska, efektowna, a co się tknie i <;ub sole - świętej wojny na ro- nasze króle czapki monomacho do niewCl'li 1400 jeńców, dwa działa wschód niedobitka.mi. Dywizja po· 

wyników - to dużo znaczniej- i du rosyjskiego z polskimi „pa-1 we takoż nosiwszy, a c~r Szuj- i 9 karabinów maszynowych. suwała się szybko przez Nowogró­
sza, bo przecież o bycie czy oie-l nami", któryrh trzeba poskro-1 ski ongi do naszej stolicy takoż 
bycie naszym państwowym de- mić, zakuć w dyby. I w charakterze więźnia, choć z ho Wypady na Nowy Dwór I Kuźni- dek, M~!I.". Stołpce i Zasław na 

cydująca. I dnia 6-go '!ierpnia A.D. 1920 norami, poczesnie przyprowa· cę były wstępem do ostatniej wiei· Mińsk, staczając walki ze strażami 

Wspomnieć o niej trzeba, bo szła na Ostrołękę II armja so- dzon był. klej bitwy, stoozoo.ej w czasie woj- \ tylnemi Rosjan, wylkorzystują,cemi 
to akuratnie dziś - dziewlętna- wiecka. Leciał III korpus jazdy Nam nie nowość. ny imlsko • rosyjskiej n.ad Niem· \barjery rzek Serweoou i Uszy. Ro· 

ście temu latek - w sam dzień Ga_.ia . A przez N~rew pod. ~ułt,u- Tamta buna z R. P . Hl20 s~la j nem. . zejm zastał dywizję w okolicach Ra 

Wniebowzięcia, a więc na Matkę sk1e?1 przeprawiała się JUZ XV od północy, od wschodu. I?ahś- Opracowując plan bitwy powie- doMJkowic i Gródika Senkowskiego. 

Boską Zielną, jako populatim się armJa, gdy III tymrzas.em for-

1 

my .rady. Ter~z dla odmrnny, rzył dowódca armji gen. Smigły- Wojna została u/kończona. Nad· 

~ada, runęła po całym kraju sowała Bug P?d ?rohiczynem, zaw~ewa . zły ":1rher o~ zachodu. Rydz dwum dywizjom piechoty (Wi I szedł czas obliczania ~ięStw i 
wieść o wielkiem zwycięstwie. gdy XVI-ta <;1hła s1ę o µrzepra- No I eh) ba tez, w razie tam cze 1 , k D 'iz' p· h Legj 

1
• Dyw , t t. W kiJk t „_, ~-

w Ż i ł Z k Ż Ś • B • k ś ens a ywi Ja iec . • . I s ra a ygoUIW po roze.,-
. ieść rosła, połę n a a. a - wę pod Janowem. A w Brze eau go, z otą pomocą, Ja o pora- L't B' ł ) i 

2 
b d . d _ . dni 

3 
....... ..-~ 

1920 
foku 

dą godziną, z każdym kwadran- już gotowały się do wymarszu dzimy, wydolimy. 1 • ~a· :yga om Ja.z Y wy I rme, a. &•wuaua w 
sem nadlatywały nowe szcze- dwie dvwizje piechoty z ~rupy Jerzy Marjusz Taylor. konam.e decyduJącego .mane';ru .na f Mołodecmue udekorował ~aezelny 

góły, powodując odprężenie ner- , mozyrskiej. A drugie dwie szły głębokie tyły 3 armji sowieckiej.! Wódz Komendant Józef Piłsudski 

wów, wznieca.iąc radość, podno- Celem zaskoozenia Rosjan grupa chorągwie puJlk:ów piechoty i trąbki 

sząc dumę narodową. manewrowa miała. błyskawiCZ'Ilym I bateryj artylerj Wil. Dyw. Piech. 

ZWy-cięstwo było bezprzykład- marszem przejść przez terytorjum Legj. orderem cnoty wojennej -

ne, ~d~mie~ające. Armje nie- okupowane przez Litwinów, przepra „Viilrtuti Militari". 

przy1ac1elsk1e wypęd~one . ze wić się przez Niemen pod Druskieni „Za krew przelamą, za dzlelnoś~ 
szczętem pr~cz z gramc teJ. Rze kami i uderzyć przez Marcinkańce okazaną w bojach o gra.ni~ Rtze. 
czypospohteJ. Całe batalJony, Lid d . · „ · ki j lit "' 

'pułki, brygady, porażone, osa- na . ę, o cmaJą,c a.rm.1_1 sowiec e ceypospo eJ _' 
czone wzięte w jassyr przez ar rl.rogi odwrotu z nad Niemna. O przelaneJ krwi świadczą długie 

mję polską. Akcja rozpoczęła się dnia 22 Usty poległych, wyllemjące 167 ofi· 

Radość była tern większa, że września o godzimie 0,9,00. Po opa. ce.rów l 2.611 szel'1egowych; o dziel· 

przecież tylko co jeszcze nasze nowaniu Zelwy uderzyły pułki ( noścl św1a00zą listy odznacronyeh 

wojska były w odwrocie. Wyso- „Pierwszaków", „Zuchowatych" ł I orderem ,,Virtuti MUltaai", na któ-

~~e brz~gi dnieprowe op~szcz~- „Piotrkowiak6w" na Sejny. W wal- ryclt ftguroje 781 kawalerów • 

. 1~m~ n~emal w p~ze?edmu dzie kach pod Gibami, Dubami, Berżni· X 
\\'1ęc1ow1ekowego jubileuszu owe k . p'~•--t · · s jnami .....,.arły z -•- „ to'cl 25 .1 • wi 

d · k'ed t Ch b · · anu, OU\.V ami i e „„ I Ul\.az;J1 uroczys s -~ecia • 
go ma, 1 y o ro ry, WJez- t . . Li · . . 
dżając w triumfie do zdobytego \ srę. z.e sobą dwa bratnie narody. • 

1 
leńskiej ~ywizji. piechoty LegJon6w 

Kijowa, walnął z uciechy mie- twim na dobrze przygotowanych 

1 

Józefa Piłsudskiego, gen. brygady 

czem w jego bramę i na dębo- stanowiskach, bronili się zawzięcie, Wi!Ilcenty Kowalski udzielił redakcji 

wych, okutych dostatnio miedzią lecz po krótkich mnaganiach mu- „Polski Zbrojnej" wywiadu, w k:tó-
deskach, tenże miecz (zły to był sieli ustąpić i otworzyć ·przejście rym mówi m. in.: 

omen) dobrze poszczerbił. ku Druskienikom. Zdobycz puJlk:ów ,,Na okres pracy pokojowej Komen· 

Przecież wojska rosyjskie, z dyw. wyniosła poza jeńcami 12 cJant przeznaczył dla dywizji wilel'i· 

różnymi komandarmami, gławko dział i 10 karabinów maszynowych. &ldeJ za siedzibę Wilno. Miasto to ole 

wierch~mi i komb~~gami. pano- Dalszy marsz prowadził pmez zostało wybrane preypadkowo. Sim· 
szyły się w Zegrzu 1 JUŻ - JUŻ go- M i.nk ń N 

1 
~ W pia ono w sobie wielkie wartoAcl tra.-

towe były wkroczyć do War.sza- arc a ce, acz ~uny. . dycyjne, kaltura.lne 1 Ideowe, które 
wy, a różni „towarzysze" szyko- , W okresie od 14.vrn. do 16.IX. niabyć można na raty od 3 zł. mie- noc. y z 26 n,,a 27 WtrZeśm.a sto. czyh tutaj się kształtowały od wieków. To 

się~nie w Salonie Elektrowni Miejskiej, Marszałkowska 150 \wejście Pi od K d 
wali się do zajęcia grzecznych 

1 

930 ście od Kredytowej). ". erwsz~cy P • org_ow ami ~ miasto 1 ta ziemia. wileiulka były naJ· 
apartamentów na Zamku. cięsld b6J z oddzi.ałanu 21 dywizji bardziej pred~tynowane do t.ego, by 

Bo tu nie szło o jakieś tam 
1 na. szlaku wielkich pNeznacze6 na.ro-

ustępstwa, o zdobycze terytorjal- s' _ I k _ . k du polskiego wydać owe wielkie lmfę 

ne dla Rosji. Nie. Czerwona Ro- . w I e n a s I ::. z a - Józef. Piłsudski. Ot.óż wlelkl czło· 
sja postanowiła poprostu znisz- \ --! wiek, Ja.kim był Komendant, ~zył w 

czyć, unicestwić Polskę. Bez o zlośliwel robocie przeciw Polsce sobie tak szczęśliwie dla naszej dy-
~eszty. Żeby ~ie zostało nawet\ wizji dwa swe ukochania - Wilno l 

siadu. Jak ?~1ś . w B~rchtesga- w niedługi~ czasi~ ~aże się 

1 

problem przestał być prosty I stał się l zwan:v;n lojal~?m żą~aniom, które na.sza dywizja.. Połączył Je .r.e sobą w 
den, w Berhme i Gdansku, tak drugie wydanie nieznuernie pożyte- skomplłkowany. Mniejszość nlemlec- dy'ktuJe Berlih w nuarę potrzeb pracy materjalnej _ orga.n:łzaeyjneJ 
wtedy w Moskwie rozwinięto cz.nej ksiąj.lki redaktora Józefa Wi- kicha zac~ słutyć pe~ml u pla.nowlęly, swojej po.Jitylci. 1 wojska 1 państwa. 

• k P I ł I · · t M bil' · 'ł · ta.k • ..,ezne posun„ęc a zacz I W · dn p wi t"'- w całeJ' 
przeciw o o sce ca y arsen~ m~~za p. . „ ~ 1zacJa si me- tchnąć ściśle ldeowem.l założeniami, za ym . z .o a vw . Bilskie są naszemu sercu szczerze 
propagandy międzynarodoweJ. mieckirch w Polsce . . protest zastąpiła doktryna.. Stało się Polsce, a t~kże w zadn~, z .po~a- przez nas umiłowane t.e wileńskie 
Na cały świat szły inwektywy Praca ta, której autor z wielką to z chwilą zwycięstwa w Rlreszy ro- tów pograruczm.yeh ludnosc mem1ec- gi w tk tut j "ród 6 ' · · , bi t ka · · ks , · ól t l pro . szys o a w„ pag r-
oskarżenia, kalumnje. że to Pol , skromno~cią me rosci so e pre ei_i- chu narodowo-socja.listycznego; więzy me ma wię ~osc1, a wog e. Y kó t j h 1 t tchni 

11 
ka taka i owaka że to gniaz- I sji do dzieła naukowego ukazała się ląezące centra działania. Niemców w ko w trzech powiatach - chodz1es- w 0 a.cza. ącyc m as 0 e s Ił 

s . . . , ' I w samą porę. Polsce z Trzecią Rzeszą stały się sil- kim, sępolińskim i bielskim liczba I urokiem głębokiego sentymentu, be1 

a.o 1mperJahsto"'., którym marzą I Znaczenie i jej wartość sygnali- nlejsze, powiązanie. zaś narodowej jej przekiracza 25 proc. ogółu lud- którego niema w Polsce wielkiego 
się same podboje, a którzy na-

1 
zuje reakcja z kitórą spotkała się dyscypliny . ba.rdzleJ wiąjące, że tak ności. czynu dobrego żołnierza. 

w~t u si~bi~ rządzić nie potra~ią, · ona w Niem~zech. powiem - zwierające". Szezególną uwagę należy zwra- Możemy z dumą o sobie powiedzłeó 
więc gdzie im tam do samodz1el- j , W Stuttgarcie, . gdzie mieści się ~o, wł~śnie ~kłoniło autor~, aby· cać na. próby działań , Niemeów nJL 1 „Wilno . ł my" - bowiem Komendant 
nego bytu mocarstwowego. . I ~rod~k prac, to Jest ~oiprostu mó- uwienczyc swoJą pracę pubhcys~y- pograruczu - podkresla autor. · dał nam swe serce 1 dueha., abyśmy 

Grunt b?"ł poda~ny .• Europie, wiąc mt~yg p. Bohle ~o - przy- cmą na te~ temat prowadzo~ me- W ciekawych załącznikach znaj- wza.mia.n za. to swe serce 1 dusze· 
całemu światu wojna JUŻ dobrze 

1 

w6dey N'i~m~ ~agrana.czi_iyc~ zaj- zmordowame na. przestr~m . lat dujemy mowy: dr. Kohnerta, pre- odda.li „miłemu miastu''. 
obrzydła. Przecież ledwie-ledwie mowano się ?511I~.ie tą książk, 1 wy- 1934 - 193~ ks1~ą z~wieraJącą zesa „Deutsche Vereinigung", inż. 

skończyła się czteroletnia, le- d.ano odpowiea;nie . ins~cJe pra- pe~y .mate;J~ł, ~.ahzę. i. SY,11~ezę Wiesnera, szefa Ju:ngdeutsche Par-1 Zioły SOkOIO• W 
dwie-ledwie dla świętego spoko- I si;,. kt6r!1. rzuciła się na mą z całą działan mrueJszosc1. mem1eck1eJ w tei, rezolucje zjazdu nauczycieli i 
ju dla upragnionej zgody An- ' wsciekłoscią.. . . . Polsce w rękach hitleryzmu. nauczycielek niemieckich o Polsce, 

I: , ·1· F ó b ' Red. Wm1ew1cz poświęcił dużo Na 160 stronicach w sposób ja- a wreszcie mapę rozsiedlenia ludno- w Orlow.-i i w Wilnie 
i 1cy namow11 rancuz w, a y t dj' · bs „ t t · . . , · · · · · 

b , B . . ł T d s u ' ow t <> erwaCJl ema owi. sny przekonywuJący i meczowy sc1 mem1eck1eJ w Polsce według w Orłowej na ~ląsku Zaolziań-

- ron . oze - me w azi 1 ~ W przedmowie pis2e: red: Wilniewicz obrazuje jak ręka wojewócLztw w latach 1921 i 1931. skiim odbył się w sobotę i nied'zlie· 
po~onaneJ. Rzesz~, . aby - bro!1 „Niemcy w Polsce prowa.dzlll przez zzewnątrz obudziła ruch organiza- . Praca jest wzorowa, źródłowa, lę 4-ty zlot soikolstwa dzielnicy ślą-
Bozeh -k nhie gnęhbilNl. tych, pockztc!- =lii;Jak~oli!~!~tó:ga.~0!:::! cyjny wśród Niemc&w w Polsce, napisana żywo, winna b:vć \<' ręku skiej przy udziale tysięcznej rzeszy 
wyc ' okc d~nbyc ,~emco~, 0 - działa.n:ł~. Protestowa.li, prot.estowali 1 jak kłóc~a i. godziła „starych" z każdebgo, ktł oślichc; po~a ; ~"tody i Sokołów. 
rzy - s ą ze Y zas · - me mo- jeszcze ra,z protestowa.li. Nagle w Ich „młodymi", Jak stwarzała proces sposo Y z o weJ robot)- niem.iec- W Wilnie e>dbył się w dn. 12 i 13 
gą przecież odpowiadać za „błę- taktyce zaczęły nJawnł!W się plerwfa- regermamizacji. kłej przeciw Polsce. 1 b. m. zlot Sokolstwa dzielni-cy ma· 
dy" swego .Wilhelma Awanturni stk1 załołe6 pozytywnero działania, Osobny rozdział poświęcono tak I zowieckieJ. 
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Diabli kamień locz-=-

MiaSIO legend i twórczej pracy 
Lublin, w sierpnilu. 1 stał pomyślany jako centralny 

Jedno z najbardziej szacow- Dom Pracy kulturalnej w Lubli­
nych i historją owianych miast nie. Wszelkie związki i stowarzy­
polskich, Lublin - ocknął się I szenia kulturalne będą tu miały 
pewnego dnia z drzemki, jakiej · swoje oparcie. Jest wspaniała no­
się oddawał na swych słonecz- woczesna sala wystawowa dla ma 
nych wzgórzach nad Bystrzycą - larstwa, jest wielka bibljoteka, są 
i z rozmachem, głową naprzód sale odczytowe, jest muzeum re-
łikoczył w nowoczesność. gjonalne, bogate i ciekawe. 

Rzadko zdar~a się taka sposoh- Trudno opisać długi szereg in-
ność schwytama na go:ącym u- nych wyczynów na jakie porwał 
czynku gry kontrastów 1 ~prz~cz: się Lublin i jakie zrealizował. 
ności, momentów stawama su~ i M t • ł dk. 
zapadania w przeszłość, jak w tej . os Y • 1 s~os~, g a .1e na-
h il . L bl. · w1erzchme uhc i wreszcie regu-

c w i w u mie. 1 · B · k. któ 
T · t • t p ecież tak acJa ystrzycy, rze i, ra po-

t 
0 ~ikash~ t J~S Porlzk. kaz'dy łowę gruntów miejskich zmienia-s are, Ja 1s orJa s i, • ł 

kamień, każdą cegłę moźnaby u- a w ~oczary. • 
mieścić w gablotce muzealnej. Lubiu~ dotychczas mus1~ł bu-

Tutaj można oglądać resztki dować się tylko n.a g;.z~ietach 
murów kościoła wystawionego wzgórz,. bo ws~ęd~ie mzeJ b~ły 
przea Leszka Czarnego w miej- grzęzawiska takie, ze gdy w mch 
scu, gdzie mu się ukazał we śnie z~padła ~ro~a, to. z trudem wy­
Michał Archanioł, tutaj wznosi ciągało się Ją na hnach. 
się kościół św. Mikołaja, który Teraz Bystrzycę reguluje się. 
podobno stawial Mieszko I, tutaj kwaśne łąki i moczary zamienia­
u Dominikanów podpisano akt! ją się we wspaniałe tereny i co 
Unji, tutaj na Starym Rynku najważniejsza leżące w samem 
przed Trybunałem zmarł Kocha- centrum miasta. 
nowski rażony atakiem serca. Wielkie, wolne przestrzenie w 

To miasto palili i łupili Ja- centrum: czy jest jakie miasto, 
dźwingowie, Tatarzy, Szwedzi, a któreby się mogło tern pochwalić. 
wszystko to zapisane jest w mu- Lublin postanowił nie zmarno­
rach miejskich głoskami histo- wać tego rezerwoaru powietrza 
rji, patyną czasu i atmosferą le- i wpadł na szczęśliwy pomysł zu­
gcndy. zytkowania tych terenów dla u-

To właśnie miasto legend i ko- rządzenia placów, stadjonów, par­
ściołów, pewnego pięknego po- ków, bieżni, basenów, boisk 
ranka znalazło się w granicach słowem dzielnicy sportów. 
Centralnego Okręgu Przemysłowe 

Część pracy jut zostala wyko-J półdzikim chłopie kreteńskim, 
nana, reszta przyjdzie w miarę, 

1 
który wykopał na swem polu 

jak postępować będzie regulacja j wspaniałą, bogato rzeźbioną sta­
Bystrzycy. . roiytną misę marmurową. Usta-

Nie zapomniał Lublin również 1 wił ją w chlewie, jako koryto dla 
o swej przeszłości. Stare Miasto świń. 
poddano gruntownemu remonto- Ale ów chłop z Krety b.ył u­
wi: kamieniczki renesansowe sto- sprawiedliwiony - nie orJento­
ją w tej chwili w rusztowaniach, wał się w wartości wykopal~ska, 
odskrobuje się jakieś stare ma- podczas, gdy my powmmśmy 
lowidła z pod tynków, wydobywa chyba wiedzieć, że Zamek lubel­
się piękno ukryte pod nowszemi ski ma .wartość nieobliczalną. 
nad - i przy-budówkami. Prawda, że i na Wawelu były 

Na zakończenie wspomnieć kiedyś koszary - ale urządzili 
trzeba konieczie o ciemnej pla- je tam zaborcy. 
mie na sumieniu Lublina: o pro- Stanowczo nie motemy pozwo-
blemacłe Zamku. lłć sobie na luksus tak nlepraw-

Lublin posiada klejnot bezcen·· dopodobny, jak trzymanie kry­
ny - Zamek - sięgający swemi minalistów w jednym z najwspa­
początkami XII wieku, wielokrot- nialszych zabytków historycz­
nie wprawdzie niszczony, lecz nych, jakie posiadamy. Na Sta­
odbudowywany i zachowany do rym Rynku w Lublinie leży spo­
dzisiaj w całości. ·Jest to unikat, ry prostokątny kamień. Na nim 
pamiątka historyczna jedyna w to ścinano illo tempore przestęp­
calym kraju, punkt, który powi- ców na śmierć skazanych. 
nien stać się wielką atrakcją tu- Legenda mówi, że w noce 
rystyczną, być okiem w głowie wietrzne a burzliwe, gdy wicher 
historyków, jako najpiękniejsza, wyjąc hula po mieście - djabli 
bezcenna relikwja świetnej prze- toczą ten kamień po ulicach i u­
szłości. derzają nim w drzwi domów tych 

I trudno uwierzyć: ten zabyt- obywateli, którzy mają coś na 
kowy, szacowny gmach, gdzie sumieniu. Obawiam się, że ten 
każda cegła ma wartość doku- kamień nieraz uderza w podwoje 
mentu - jest obrócony naJpro- lubelskiego wojewody i uderzać 
zaiczniej w świecie - na wi~zie· będzie do chwili gdy pan woje­
nie. Zwykłe więzienie, dla zło· woda zrobi co trzeba, aby zamek 
dziejaszków, rzezimieszków i in· stał się tern, czem być powinien. 
nych kryminalistów. L. W. 

I Przypomina się historja o tym 

go i musiało się przystosować do 
nowych warunków. Kto widział 
Lublin kilka choćby lat temu i 1 
zwiedzi go dzisiaj - nie pozna 
miasta. · 

40 miljardów • 
I kilkaset kolon.istów 

Z prowincjonalnego, uśpianego Kolejność wysiłków ulega zmianie 
miasteczka - wyrosło nowoczes- Rząd włoskli nie ogłosił dotych- bową obok strofem obow.ązko.wo ków k<>lonizacyjych w Abisynji 
ne, piękne, z rozmachem rozwi- czas źródłowych danych na temat znajodował slię żołnierz dla ooh:ro- potwierdza nam wysiłek koloniza­
jające się miasto. rozmiarów kolonizacji w Abisynji. ny. Zarządzenie to zostało wydane cyjrcy na innych terenach. Wiemy 
Brakowało z początku trochę Brak szumnych hałaśliwych „suk- po lioznych wypadkach zastrzele- przecież, że od pół roku mniej wię­

pieniędzy na inwestycje, trzeba cesów" w tej dziedzinie jest po- nia szoferów przez niewidzialnych cej zdwojono wysilli kolonizacyj-
twiei'dzeniem niewątpMwem ogólnie zazwyczaj strzelców abisyńskich. ne na terenie Libji. Wysiłki te, 

było spłacać niezbyt szczęśliwą znanego faktu, że narazie koloni- Czatują oni w rowach lub na pa- podyktowane w równym stopniu 
pożyczkę Ullenowską, ale jakoś zacja Abisynji, główny motyw pr<> górkach i gdy ujrzą samotne au- względami wojskowemi co i demo­
zaciśnięto pasa i zaczęto budo- pagandowy podboju tego kraju, nie I to wojskowe, celują niechybnie w graficznemi, świadczą wymownie 
wać. A gdy zaczęto, znalazła slę weszła jeszcze na drogę realizacji. czoło szofera. Włosi, odbywający o niepowodzeniu kolonizacji abisyń 
przysłowiowa wróżka z bajki, ktiJ Nie rozporządzając danemi Ul'."4ę służbę w Abisynji, nie mogą wyjść s.kiej. W Libji o.sadza się włościan-
ra dopomogła mianowicie dowemi <><lmiośnie kolonizacji Abi- z podziwu. jak celnie ci partyzan- ko1onistów, którzy stanowić mają 
Fundusz Pracy. synji, muS.imy posługiwać się in- ci strzelają... w razie ćzego korpus posiłkowy 

Dzięki uprzęjmemu zaprosze- formacjami, które mają źródło - w tych warunkach nie możn<a p~eciw F~ancj!. Kol~j111ość wys'ił­
niu tej instytucji miałem moż- w Rzymie. Interesujące są dane, się dziwić, że lwlonizacja włoska J kow kolo~.YJnych ~ w!ęc t_;e· 
ność zwiedzić szereg nowozbudo- które ogłaMJa ostatnio b. sekre- w Abisynji przedstawia się tak u-l ra.z t:ak&: L~b~a., Sy~ylJa. AbisynJa. 

tarz redalkcji „Revue de Botanique bogo w porównaniu z kosztami, A miało byc maczeJ. 
wanych i oddanych do użytku pu Appliquee", p. Tissot, zatrudniony jakie Włochy zmuszone są wciąż Odpowiednio też do wielkości 
blicznego inwestycyj lubelskich. obecnie w rzymskim Instytucie Mię jeszcze łożyć na organizację Abi- domniemanych korzyści kształto-

Na pierwszy plan niewątpliwie dzyuarod<>wym Rolnictwa. synji. o kosztach pomówimy póź- wały się wydatki na podbój i u-
wysuwa się dzieło, które będzie Według danych, które zebrał Tis niej. Podana przez publicystę fran rządzenie Abisynji. Nie jest już 
miało dla przyszłości Lublina do- sot, udało s>ię rządowi włosjki.emu cuskiego liczba kilkuset kolonistów teraz we Włoszech tajemnicą, że 
niosłe znaczenie - przesklepic- OIDieścić w Abisynji na stale kil- włoskich w Abisynji nie jest jed- kosr,d. podboju Abisiynji wynosił 40 
nie rzeki Czechówki. koset zaledwie koronistów. Są łio: nak wierna. Była może ścisła w miljardów lirów. Wojna hiszpań-

By zrozumieć czem jest to co kupcy, r~eśl~, ro~ey. Au~r chwili, 'kiedy formułowano to zesta ska pochłonęł·a conajmniej 10 mi-
trobiono trzeba było widzieć P:"zyto~zoneJ in.forma.~Jl sł~zme wienie. !jardów lirów. 

• ' • · me zalicza do kategorJI kolomstów Nie podano w niem jednak lnfor Tak więc po wydatkowaniu 50 
Czechołkę J~szcze rok t?!11u·'1 licmiych w Abisynji robotników, macji, że wielu z pośród tyoh ko- miljardów lirów na te dwie wojny, 
~rudna, błot~i~ta ~z~czka, :W1J~ca zartudnionych przy bud<>wie dróg, toni.stów w<>lał.o prtr.enieść się na poczęto myśleć o kolonizacji z 
się przez naJbiedmeJsze dz1elmce kole'i lub innych urządzeń, albo- terytorjum fra.nc.o.skie, do Dżibutti. prawdziwego zdarzenia. Przyszła 
miasta, gęsto po obydwu brze- wiem rzadko który z tych robot- gdzie są zatrodnield przy budowie kolej na Libję, a teraz właśnie o­
gacb zabudowana najstraszniej- ników, o ile uniknie tam śmierci, fortyfikacyj. A że są one budowa- gŁos.zono 10-cioletni plan koloniza­
szcml ruderami jakie sobie wy- wybiera sobie ten kraj jak<> m!ej- ne przeciw ewentualnej agresji ze cji Sycylji. Koszt przewidywany 
obrazić można. Do Czechówki sce stałego pobytu. Robot~ie~, strony włoskiej, więc wychodzi .na narazie - 1 miljard. Proporcja 
wylewano wszelkie brudy, wrzu- dziesiątkowani przez c~o.ro~y i rue to, że faszyzm zasila pośrednio wła jest więc jak 1 :50. Wyraża ona 

k · d dk • d t zwykle trudne warunki zyei-a, ata- dze kolonjalne francuskie w So- d-0bitnie rozczarowanie możliwo-
cano wszysl ie 

0 
P.a 

1
' na ą kowa.cl znienacka przez ludność mali w dobrego i taniego robotni- ściami kolonizacyjniemi w AbisynJi, 

rzecz~ą hezpośredmo ?u~owano miejscową, garną się masowo do ka„. Trudno zaiste, na tle wło- która jeszcze przez czas dłuższy 
kloaki, zsypywano śmiecie. Fe- powrotu do kraju ojczystego, tem skich pre'tensyj kolonjalnych, o ciążyć będzie na gospodarstwie 
tor obrzydliwy ciągnął od rzeki • bardziej, że warunki pracy są cięż Większy paradoks... włoskiem, wycieńczonem i zmordo 
roznosr.ąc clloa·oby po calem mle- kie, a zarobki opłakane. Tak tedy Fiasko dotychczasowych wysil- wanem autarkją. Emh: 
gcJe. nie można tej armji robo~ików 

I oto ponad rzeczką wybudo- kolonjalny~h .u2lniać za ~oloms~ów. 
warw sklepienie - od brzegu do skoro sami się za • ta~1ch w zad­
brzcgu. Rzeka płynie sobie dziś nym wyipad'ku tmlac .me «;hcą. 

t I - a nad nią powstała O warunkach be7JP~e~ze~st.wa w 
w une u • . Abis .i najwymown~eJ swiadt "'' 
p!ęlQia spacerowa aleJa ozdob10- t .YllJ1 ... __ .: ko•OOl!l·s· ..... którzy -0 

. .k • B d ś . t .k. o, ze n e.uu,,,u.i ;i w, 
na kw1elm ami. u y,. mie m ·~ Siedli na. roli a.bisyńsłilej, muszą 
l ;ud?ry zosł?łY usunięt~ - l korzysjta.ć z ochrony wo·jslkowej. 
dzielmca - jedna z naJbrzyd- Ta ochrona sięga z natury rzeczy 
!lzycb w Lublinie, odrazu stała tyl'ko tak dale'k.o, że zapewnia 
się okolicą mieszkalną i cywilizo- względne .be:llpieczeńst":'°° . ~~ządze-

ni<>m i osiedlom wzdłuz liniJ kole-
waDną. · na duz·ą skalę osią- jowych i wielkich szos. Za~łębianie 

rug:em, 'ed •- .___ h eco od . . b d . I się J na.n. na OU<Y,,,arac m -
gmęciem, jest wy u owame . n~ leglejszych jest wysoce niebe:llpie-
slytut u Kultury. I tutaj rówmez czne gdyż oddziały partyzanckie 
Fundusz Pracy ?ołożył ~~oje trzy tępią kolonistów i ich do~yte~. 
grosze, dokładnie mówiąc 85 ty- j Jest rzeczą notoryoon~e wiado­
aiQcy złotych i powstała insty- mą, że rorikaiz wis.dz wloj~olwyd!i 
lncja h<;dąca pierwszą tego ro- ~. a.by w ~dem a.u~~ W«ĄJ: 
dzaju w Polsce. Instytut ten zo- skowem, odbywa.Jąoom podroz służ 
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Wracają z Himala)ów 
towarzysze dwóch 

poległyeb 

Tragiczna śmierć ś. p. Karpiń­
skiego i Bernadzikiewicza w Hi. 
malajach znalazła żywy oddiwięk 
w prasie indyjskiej, która wyra­
ża gorące współczucie dla losów 
członków wyprawy. 

Pozostali przy życiu członko­
wie ekspedycji oczekiwani bylł 
w miejscowości Almora w dniu 
14 b. m. Po przeprowadzeniu for­
malności związanych ze śmiercią 
swych towarzyszy, udadzą się onf 
do Bombaju. 

Wzrost religiJnoścl 
w gnębionej lostrji 
W. wychodzącym w Lucernie 

dzienniku katolickim „ Vaterland' 
ukazał się ciekawy artykuł o 
nastrojach w Austrji. Czytamy 
tam: 

,,Błogosławione skutki, jakle runo­
dowy socjalizm przez to mlmowoll o­
siąga, że w nieznany dotąd spos6b 
dodaje bodtca Austrjakom w Ich żą­
dzy wolności I czynu, niemniej wy­
raźnie odczuwają się I w życiu koś­
clelno-rellgljnem kraju. 

To, co chrześcijańskim rządom pań 
stwem nie udało się uzyskać, bądź 
uzyskać tylko pozornie, w ciągu pl~ 
cłu lat, wrogi Kościołowi narodowy 
socjalizm osiągnął w ciągu jednego 
roku. Nawiedzanie kościol6w I udział 
w procesjach, jak pamięć ludzka się­
ga, niebyły tak Imponujące, jak o­
bec.nłe. W procesjach u św. Szczepa­
na i w parafjach na peryferjach U· 
czestniczylo w dniu Bożego Ciała 
nie mniej 400.000 os6b1 A obliczenie 
to pochodzi od policji, kt6ra napew­
no zadnżo uczestnlk6w nle widziała? 

Również symptomatyczną dla rell· 
gljnego odrodzenia ludu austrjackie­
go jest niezwykła ofiarność wiernych. 
Od czasu skreślenia t. zw. „kongrua" 
t. j. pobor6w duchowieństwa. z pa.ft· 
stwowego fUnduszu religijnego, pro­
boszczom I klasztorom tak obflt.e dar 
ry w pieniądzach I żywnoścf są skła.­
dane ze wszystkich warstw społeczeii 
stwa, ~ w kołach kościelnych po­
ważnie stawia się pytanie, czy nle 
należałoby zrzec się wog6Ie propono 
wanego przez państwa podatku koś­
cielnego''· 

Ludność Warszawy 
w cyfrach 

Rozwój załudoieoła 
stolicy 

Rozwój zaludnienia Warszawy śle 
dzić możemy od lat przeszło 350. 
Wprawdzie cyfry z przed w. XVIlI 
są tY'lkO przY'P~zalnie, mają jed 
nak wszelkie cechy prawdopodobień 
stwa. 

W czasach, gdy zbierały się w 
Warszawie pierwsze sejmy Rzecey­
pospolitej, t. j. w 1556 i 1564 r„ 
Liczba jaj mieszkańców nie przekra­
czała 15.000 głów, w xvn w. po 
w<>jllach szwed7Jkich Jllie dosięgała 
10,000. Silny W21!'ost ludności stoli­
cy datuje się dopiero z xvm w. 
W r. 1764 ma ona 30.000 mieszkań· 
ców, w r. 1777 - 96.000. 

Po U'.Pad:ku państwa znów nastą­
pił spadek. W r. 1800 ma Wal"$3.· 
wa 63.000 mieszkańców, w r. 1810 
- 78.000. Za Królestwa Ko.ngre· 
sowego rozpoczyna się wzrost (1820 
- sto tysięcy, 1830 - 145.000), 
który z wyjątkiem .IDrótkich okre­
sów po powstaniach 1830 i 1863 r, 
trwa do dziś nieprzerwanie. Oto 
cyfry: 1860 - 163.000, 1870 -
266.000, 1880 - 357.000, 1900 -
686.000, 1910 - 781.000, 1914 -
855.000, 1921 - 936.000, wresZJCie 
1939 - 1.289.000 t. j. - dodajmy 
dlla por6W1I1ania - tyle, ile miał 
Londyn sto lat temu. 

Legioniści lwowscy 
na uroezysiośei 

2o•leeia 
W sobotę i niedzielę odbyły się 

we Lwowie uroczystości 25 roczni· 
cy czynu legjonowego, odłożone do 
tego terminu z powodu zjazdu le­
gjonistów w Krakowie. 

Ur.oc-zystości lwowskie ur'ządzil: 
komitet obywatelski ipod honorO'­
wem przewochilctwem arcy'biakupa 
met!ropolity dr. Twardowskiego, 
wojewody Biły)ta i d-cY' O. K. gen. 
Langnera. 



Polskie towarr zamiast japońskich 
Zainteresowania importowe rynku amerykańskieKo 

'(-) W związku z wypowie- nla towarów Japońskich artyku­
azeniem traktatu handlowego a- łaml produkcji polskiej. 
merykańsko - japot'1skiego na ryn Należy więc zaznaczyć, iź w 
ku amerykańskim zajdą w naj- ciągu najbliższych sześciu mie­
krótszym czasie niewątpliwie za- sięcy eksporterzy polscy winni się 
sadnicze zmiany. Motna już dziś przygotować, by już w sezonie 
przypuszczać, te w tym stanie zimowym móc przyjmować ewen­
rzcczy za sześć miesięcy (do koń- 1 ca stycznia 1940 roku) odpadnie I 
Jeszcze jeden z najpoważniej­
szych polskich konkurentów na 
rynku U.S.A„ otwierając tern sa­
mem dla polskiego zbytu nowe 
możliwości eksportowe. 

tualne zamówienia wynikłe z sy­
tuacji, jaka może się wytworzyć. 
Po ewentualnem odpadnięciu Ja­
ponjl eksporterzy polscy stalłby 
się automatycznie jednymi z naj­
tańszych dostawców wielu arty­
kułów na rynek amerykański. 

Należy dodać, że jeżeli posu­
ni(!cia rządu amerykańskiego w 
stosunku do Japonji mają na 
względzie wywalczenie dla Sta­
nów Zjednoczonych dogodnych 
koncesyj w Chinach, to pertrak­
tacje w tym względzie potrwają 
długi okres czasu. Już zresztą 
dziś, jak wynika z rozmów, prze­
prowarłznn:rch z amerykańskimi 
importerami, trzeba się liczyć z 
możliwością niedojścia do poro­
zumienia japońsko - amerykań­
skiego w ciągu sześciu miesięcy . 

Zważywszy powyższe okoli'cz­
ności importerzy amerykańscy 
już teraz chcą się upewnić od­
nośnie importu i jego charakte­
ru z Polski by po ewentual­
ncm wyguśnłęcin wypowiedziane­
go traklalu mogli sprowadzać in­
teresujące Ich towary z Polski. 
Wchodzą tutaj w grę przede­
wszystkiem artykuły branży szkła 
nej, papierniczej, następnie wy­
roby bawełniane (chodniki ze 
szmat bawełnianych, sprowadza­
ne obecnie z Japonji), wyroby z 
drewna, wyroby z rafji , zabawki 
cclnloidowe, koszyki papierowe, 
ozrłoby choinkowe, dostarczane 
obecnie w 80 proc. z Japonji itp. 

\V związku z powyższem odbę­
dzie się w dniach najbliższych 
na terenie New Yorku konferen-

,..,__~ cja, w której wezmą udział przed 
stawiciele życia gospodarczego 
Polski, reprezentowani na tam­
tejszym rynku. Celem konferen­
cji będzie zebranie i przygotowa­
nie odpowiednich materjałów, do­
tyczących ewentqalnego zastępie-

Pracownicy szewscy 
budują fabrykę obuwia 

Przeipisy, zamykające dostęp do 
rzemi-osła postawiły tysiące pracow 
nilków w sytuacji bez wyjścia. Nie 
mając możliwości uzyskania kart 
nemieślnfozych z różnych powodów 
pracownicy ci, pracujący od szere­
gu lat w warsztatach, wys2lkoleni 
zawodowo, w wielu wypadkach zgła 
szall się jak-o niefachowi robotnicy 
do robót publicznych. 

Obecnie s:zerokie koła takich pra 
cowntków zaczynają szukać innych 
dróg, aby móc pracować w swych 
dziedzinaich. M. in. kilkaset szew­
ców, nie posiadających dyplmn6w, 
przy-stą:piło przy pomocy grupy fi­
naru1owej do organizowania fabry­
ki obuwia na większą skalę. Szew­
cy ci będą pracowali w fabryce, 
prz)w.em katdy z pracowników. bę­
dzie udział-Owcem tego przedsiębfor 
stwa. Będzie to pierwsza tego ro­
d~ju fabryka w Polsce. 

Wre praca na terenie 
Targ6w Wschodnich 

Na terenie Targów Wschodnich 
w peb1em tempie wre praca przy­
gotowawcza. Kilkuset robotników 
pod przewodem imżynierów przepro 
wadza gruntowny remont pawilo· 
nów, przystosowując je do nowocze 
snych wymogów wystawowych. Te­
ren targowy uległ rozszerzeniu i u­
zbrojony będzie w większą ilość e· 
fektów świetlnych. Mimo, że do o­
twa.rcia Targów pozostaje jeszcze 
killka tygodni poważna ilość WY· 
~tawców przyl!Ytą.pila jm do budo­
wy i dekoracji swych stoisk. Chlu­
ba teremi traJWDi.ki i klomby przy­
wdziewają nową, bogatą szatę je­
sienną, by okazale wystąpić na XIX 
Międzynarodowych Targach Wscho­
dnicn \Ve Lwowie w dniach od 2 
4Q U Wl'Sqp,ta :b. r„ ~ 

Bilans Banku Polskiego 
• . d k d • • • b w p1erwszei e .a zie s1erpo1a r. • 

W pierwszej dekadzie sierpnia za Zapas polskich monet srebrnych 
pas złota w Bamku Polskim powięk i bilonu obniżył się o 6,7 milj. d-o 
szył się o 0,1 milj. do 444,1 milj. 11,3 milj. zł. • 
PJł.; stan pieniędzy zagranicznych i Pozycja „inne aktywa" 7JW'iększy­
dewiz zmniejs'Zył się o 0,1 milj. do la się o 1,9 milj. do 193,8 milj. zł. , 
11,2 milj. zł. pozycja zaś „inne pasywa" uległa 

Portfel weksli, warrantów, cze- spadkowi o 0,4 milj. do 157,0 milj. 
ków i kupo.nów obniżył się o 14,1 zł. Rachunki żyrowe i inne natych­
milj. do 523,0 mi'lj. zł. Stan poży- miast płatne zobowiązania Banku 
czek zabezpieczonych zastawami spadły o 26,5 milj. do 125,1 milj. 
zmirrlejszył się o 15,4 mi1j. do 176,3 złotych. 
milj. zł. Portfel biletów skarbo~h i · Bilety bankowe w obiegu wzro­
wzr6sł o 21,7 m.ilj. do 179,1 milj. sły o 15,7 milj. do 1.898.8 milj. zł. 
złotych. · · 

Handel zagraniczny za lipiec 
wykazał saldo ujemne 

Bilans han~u zagranicznego Pol­
ski i W. M. Gdańska za miesiąc li­
piec r. b. według tymczasowych o­
bliczeń Głównego Urzędu Statysty 
cmego, zamknął się saldem ujem­
nym w wysokości 8.630 tys. zł. 

Przywóz wyniósł 477 tys. ton, 

wartości 117,501 tys. zł., wyw6z 
zaś 1.671 tY'S. ton, wartości 108,871 
tys. zł. 

W porównaniu do czerwca r. b. 
zmniejszył się wywóz o 99 tys. zł., 
przywóz natomiast zwiększył się o 
6.018 tys. zł. 

O zwyżkę cen zboża 
W Zwią~ Izb i Organizacyj Rol 

niczych odbyła się konferencja, po­
święcona sytuacji na krajowym ryn 
ku zbożowym. Koła rolnicze są za­
niepokojone zbyt niskiemi cenami. 

Powzięto uchwałę rozpoczęcia tnten 
sywnej akcji, mającej na cellJ uzy­
skanie po<lwyZki cen na zboże. Po­
stulaty rolnictwa zostaną przedsta­
wione miarodajnym czynnikom. 

I 

Czy powstaną Tar"i Warszawskie? 
Duże zainteresowanie w kołach 

kupieckich stolicy wywołał wysu· 
nięty ostatnio projekt zorganizowa 
nia Targów Warszawskich. Jest bo­
wiem rzeczą ciekawą, że w sieci 
imprez targowych o charakterze 
stałym, brak - stolicy. Mamy np. 
targi w Poznaniu, wschodnie - we 
Lwowie, północne i futrzarskie -
w Wilnie, wołyńskie - w Równem, 
jarmark poleski w Pińsku, targi w 
Katowicaich, targi meblowe w No­
wem i w Kalwarji Zebrzydowskiej. 
W Warszawie zaś odbywa się tylko 
jarmark nasienny, gromadzący 
szczupłe grono zainteresowanych. 

Zdaniem projektodawców, targi 
warszawskie powinny uwzględniać 
przedewszystkiem te branże, w któ 
rych Warszawa przoduje i które w 
ramach innych targów uwzględnia­
ne są słabo. Chodziłoby tu o modę 
męską i damską, konfekcję, obuwie, 
bieliźniarstwo, galanterję itp. Tak 
pojęte targi warszawskie, nie będąc 
lronkure.ncją dla tadnej z imprez 
istniejących, stworzyłyby w życiu 
gospodarczem nowy wartościowy 
czynnik, zwiększając jednocześnie 
w danych okresach - atrakcyjność 
turystyczną Warszawy. 

Lioskie Tarei Je~ienne i939 
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Dewaluacja w Turcji? 
(-) W tureckich kołach gospo-1 tym samem strukturę tureckiego 

darczych krążą od niedawna pogło- handlu zagranicznego. 
ski o możliwości dewaluacji funta Według tych pogłosek dewalua­
tureckiego. Koła te podtrzymują o- cja miałaby nastąpić jesienią bieżą­
pinję, iż dostosowanie parytetu fun cego roku. Oczywistą jest rzeczą, że 
ta do jego właściiwej wartości uła- ustosunkowanie się rządu tureckie­
twiłoby Turcji na rynku światowym go do zagadnienia dewaluacji uza· 
wyu;wolenie się z pod obecnej nad- leżnione byłoby od dalszego rozwo· 
miernej ziależności oo Niemiec w ju sytuacji politycznej. Pogłoski, o 
d'liiedzinie handlu zagranicznego. których mowa, nie były narazie ko· 

Mianowicie art~ikuły eksportowe mentowane w codziennej prasie tu­
tmreekie, których ceny wyśrubowa- reckiej; opinję w powy-ższym du­
ne zostały naskUJtek znanej taktyki chu wyraził jedynie w dość zre~tą 
premjowej Rzeszy wysoko ponad oględnej formie, fachowy organ 
poziom światowy, oda:yskałyby dzię- stambulski, dwutygodnik „L'Econo­
ki dewaluacji swą konkurencyj.ność miste d'Orient" nr. 467, wskazując 
na rynkach państw wolnodewiw• w artylkule redakcyjnym na celo­
wych (głównie Stanów Zjednoczo- wość „sprowadzenia funta do jego 
nyich, Ang!lji i Francji), które mo- realnej wartości". 
głyby w konsekwencji zwięks·zyć Zważywszy na ścisłą cenzurę pra 
swe zakupy w Turcji, zwalniając ją sową, jakiej podlega prasa w Tur­
od wyłącznego obecnie dla niektó- cji, wystąpienie to godne jest u­
rych towarów tureokich rynklU Zby- wagi. 
iu, ~ 8§ Niemcy i :aldTa.wia.}łc 

,_ ... -· 
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Eksport wyrobów hutniczych 
UJ lipcu r. b. 

Eksport wyrobów hutniczych w 
lipcu r. b. wyniósł ogółem 41,4 tys. 
ton, wykazując nieznaczny spadek 
w porównaniu z miesiącem poprze­
dmim, wynoszący 2,4 tys. ton, czyli 
o 5,5 proc. · 

Jeśli chodZli o lderunki wywozu, 
to zwiększył się wyrwóz na nastę-

pujące rynki: Argentyna, Bułgarja, 
Grecja, Holandja, Indje Brytyjskie, 
Litwa, Palestyna, Sjam, Szwecja, 
Urugwaj, Wenezuela, ZSRR. i Zwią 
zek Afryki Południowej; zmniejszył 
się natomiast elmport do Chin, E­
stonJ1, Finlamdji, Iranu, Norwegji, 
Portiugalji, Turcji 1 Włoch. 

Akcja oszczędnościowa 
wśród robotników budowlaoyeh 

P.K.O. podjęła w cią.gu tegoroczne- , części zarobku i przekazywania jej na 
go se2l0nu budowlanego akcję propa- książeczkę oszczędnościową.. 
gandową wśród robotników w kierun- W związku z tem Ministerstwo wy 
ku składania części Z8.ll"obków na kslą- ja.śniło · pismem okólnem, te do obo­
żoozki oszczędnościowe P.K.O. Zapo- wią.zków kierowników robót należy 
biec tt> może w dużej mierze zjawi- Informowanie robotników o zasadach 
sku lekkomyślnego i niecelowego wy- rozpoozętej akcji oszczędnościowej, w 
dawania zarobionych pieniędzy. stosunku zaś do przedsiębiorców pro-

Celem udzielenia poparcia l porno- wadzenie kontroli Ust płacy t ksląże­
cy w tej akcji, Ministerstwo Spraw czek osw.zędnościowych w celu zape­
Wewnętrmych uznało ostatnio za ko- wnienia niezwłocznego wpłacania do 
nieczne, by przy wszelkich robotaah P.K.O. kwot potrącanych z należności 
budowlany>ch, wykonywanych pod nad robotników. Książeczki powinny być 
zorem rządowej i samorządowej słu- wręczane robotnikom z chwilą rozwlą 
żby technicznej, przyjmowane były l zania umowy o pracę ora.z dostępne 
uwzględniane dekla.racje robotników, dla kontroli ze strony kierownika bu­
upoważniają.ce kierownictwo budowy l dowy. 
lub przedsiębiorcę do zatrzymywania 

Będziemy pili piwo węgierskie 
Jak wiadomo, stowarzyszenia re- Okoliczność tę postanowili wyko-

stauratorów zastoi;owały skutecznie rzystać właściciele browarów wę­
boJ"kot zagr!llilicznego piwa, pocho- gierskich. Podjęty został na szer­
d'Zenia niemieckiego i wyrugowały ezą skalę import piwa do Polski z 
całkowicie z naszych zakładów ga-1 Budapesztu. Na piwo to przyznało 
stronomicznych piwo z browarów Ministerstwo Skarbu zniżki celne. 
monachijskich itp. 

Ba wełna za ~auczuk 
Sprawa wymiany bezpośredniej 

bawełny amerykańskiej za kauczuk 
angielski posunęła się naprzód. 

W dm. 3 sierpnia Senat amery­
kańw uchwalił projekt ustawy o 
wymianie 600.000 bel bawełny za 
kauczuk, którego ma dostarczyć 
rząd angieLski. 

Rokowania anglo - amerykańskie 
rozhijały się dotychczas o kwestję 
selekcji bawełny. Przemysłowcy an­
gielscy żądali dostarczenia do por­
tów 1 milj. bel, z którego mieliby 
wybrać odpowiednie włók.no. Wła­
ściciele zapasów bawełny żądali se-

lekcji na miejscu w składacli. 
Skończyło się na kompromisie. 

300.000 bel będzie dostarczone do 
portów i tam dokona się selekcji 
włókna; poZ08'tałe 300.000 bel będą 
dostarczone Angllji na miejscu w 
okręgach piantacyjnych. 

Dostarczenie odpowiedniej ilości 
kauczuku wiąże się ze stanowiskiem 
Międzynarodowego Komitetu Kau­
c.zmlkowego, kt6ry ma dostarczyć 
rządowi angielskiemu odpowiednią 
ilość kauczuku dla przekazania jej 
Stanom Zjednoczonym. , 

Niemcy niewiele zyskały 
na umowie z Rumuoją. 

Niemcy zawarły z Rumunją umo 
wę gospodarczą w tym celu, aby 
zapewnić sobie dowóz całej nadwyż 
ki produkcji artykułów rolnych te­
go kraju, a zwłaszcza artykułów 
hodowlanych i ropy naftowej. Bi­
lans rumuńskiego handlu zagra.nicz 
nego w pierwszych miesiącach 
ub. r .był aktywny, gdyż wywiezio­
no właianych towarów o 3 milj. 
RM więcej, aniżeli przywieziono z 
Niemiec. Po zawarciu jednak tej u­
mcmry bilans handlowy RumUIIlji 
kształte>wał się wybitnie ujemnie. 
Wartość eksportu memieckiego 
wzrosła o 10 milj. Rm. 

Sytuacja uległa zmianie, dopiero 
po uzyskaniu kredytu od Anglji w 
wysokości 5 milj. funtów S'Zterl., 
która poczyniła większe zakupy w 
Rumunji. W wyniku umowy nunuń­
sko-angie•lskiej Rumunja teraz nie 
wyśle całej nadwyMd. swej próduk· 
cji do Niemiec, gdyż musi dotn;y­
mać awych zobowiązań w stosunku 
do Anglji. Nadzieje Niemiec zawio­
dły więc na całej linji, gdyż wywóz 
rumuński żywca rzeźnego, mięsa o­
raz tłuszczów, zwiększył się tylko 
ni~e, w stosunku do niekf.ó.r 
tych produktów. 

Sklepy na mieszkania 
przebudowują. ~ Berlinie 

Osoby przyjeżdżające z Berlina stwa. Zarnąd Miejski wprowadził 
utrzymują, iż w stolicy Niemiec da specjalnie daleko idące ulgi podat­
je się zauważyć masowy objaw li- kowe dla właścicieli domów, którzy 
kwidowania sklepów, w szczególno- decydują się na przebudowę t~~h 
ści detalicznych. Stoi to m. in. w lokali sklepowych, na mieszkania­
związku z tern, że władze zamyka- o czynszu niższym. 
ją nierentujące się przedsiębior-

Giełda pieniężna 
WALUTY I DEWIZY I cyjna 61.25, drobne odcinki 60.50, 5 

Na wczorajszem zebraniu giełdy wa- proc. kolejowa 61, 5 proc. konwersyj­
lutowo • dewizowej w Warszawie ten- na 64, drobne odcinki 60, 4 i pół proc. 
dencja dla dewiz była nieco zwyżkowa , ziemskie 53.25 - 52.75 - 53, 5 proc. 
przy .:>brotac.h średnich. Notowano: Am - Warszawy z r. 1933, odcinki po LOOO 
steadam 2115 85, Bruksela 90.55, Hel- zł. - 63, 5 proc. Lublina z r. 1933 
singfors 10 99, Kopenhaga 111.40, Lon- -55, 5 proc. Radomia z r. 1933 -
dyn 24.93, Nowy Jork 5.32, Nowy Jork 54.50. 
- kabel· 5.32,38, Oslo 125.25, Paryż - AKCJE 
14.12. Sztokholm 128.40, Zurych 120.25. 
Montreal 5.32,25. Bank Polski płacił za 
dolary amerykańskie 5.30,50, kanadyj­
skie 5.29,50, floreny holenderskie -
284.85, bel11i belgijskie 90.30. guldeny 
gdańskie 99.75. korony duńskie 111. 
norweskie 124 75, szwedzkie 127.90, li­
ry włoskie 18'.40, marki fińs k.ie 10.70. 
niemieckie srebrne 84.50. 

PAPIER\' PROCENTOWE 
Na rynku papierów procentowych 

tendencja była utrzymana, przy więk · 
szych obrotach 4 i pół proc. wewn~­
lrznl\. Notowano: 3 proc. inwestycyjna 
I em. - 71, serja 73, Il em. - 70, 
4 proc. dolarowa 88.75, 4 i pół proc. 
wewnęłrllla et.50, 4 proc. konsolida-

Na rynku akcyjnym tendencja była 
nieco mocniejsza, przy małych tran · 
zakcjach. Obroty były większe akcjami 
Banku Pol~kiego. Notowa no : Bank Pol­
ski 102, Cukier 34.75, Węgieł BP-50, 
Lilpopy 79, Norblin 91. 

W obrotach pozagiełdowych : 8 proc. 
renta ziemska odcinki po 5.000 zł. -
48.50, odcinki po 1.000 zł.-48.50-{9. 

POZAGIEf,DOWE KURSY 
WIECZORNE 

Inwestycyjna I em. 71. 
Inwestycyjna li em. 70. 
Konwersyjna 64. 
KonsoUdacy joa GO.óO. 
Dolarówka 18.71i. 
Wewaęlr•a Ha 
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. Diabelskie pro1Dienie ,,Wesele Fonsla'~ 
UJ Teatrzp Narodowqm 

Faniasiyezoa afera przed sądem szwajcarskim z okazji wystawionego przez to 1 z dzietmt można p6Jść tt.d. 

'(ab.) cz843y psychozy wojennej I niejszych finansist6w, którzy, gdy Okazało się bowiem, że aferzysta Teatr Narodowy „Wesele Fonsia" Ten nastrój widzów udziela siQ 
nie sprzyjają podobno twórczości sny 0 mają,t!kach prysły, poczęli roz zdołał za.interesować swoim pseudo- nadarza się rzadka sposobność aktorom {lub viCe versa) i przy­
artystycmej, zapładniają natomiast glądać się za tem, jakby wydobyć wyna.IMklem panów z p:rredsła.wł- przeprowadzenia obserwacji, jak słowiowych powiedzeń „U moje­
wiel'kiemi pomysłami umysły wyna- z powrotem te, stracone pmecież, clelstwa handlowego Sowietów w„. sztuka teatralna, jeszcze wczoraj go ojca w Częstochowie ..• driwia• 
lazców, zwłaszcza w dziedzinach po-\ pieniądze. Bo cudowna benzyna mia Berllnie. Opowiadał im podobno, że - dzisiejsza - dziś już kostnieje mi i oknami..." nie witają już ta• 
krewnych przemysłowi ·wojennemu. ła piekie1mą wadę: nie można jej jego wynalazek, wyikończony, wy- w klasyczność. kie ryki śmiechu na widowni, 
Ozęsto przecież i dziś po gazetach. było utrzymać w stanie płynnym. próbowany· na małej odległości, zo- Przed 15 bodaj Iaty widziałem jak to zwykle bywało. 
i kawiarniach idą tajemnicze gadki I Gdy zkolei .i wyna.Jazek „promie- stał przez rzeczoznawców wojsko- „Fonsia" w Teatrze Letnim, z W najtrudniejszem położeniu 
o niemniej tajemniczych narzędzMtch . ni" okazał się bluffem, a ów tysią- wyeh Szwajcarji uznany za tak dja- F t · · · r 1 ł i D 
zniswreni,a, które szti:o tego cz~ o-

1

1 czak stracony, finansista główny nie 'helski pomysł, że własnoręcznie roz er nerem w Jego popisowej ro 1 zna az s ę ymsza w słynnej ro• " 
wego ·panstwa ma mieć w swoJem wyllrupił, rzecz prosqi, weksla na 5 bill młotkami zaczarowaną skrzyn- Mrozika. Wtedy wystawiano tę li Mrozika, syna owego legendar-c 
rozporządzeniu. Promienie śmierci, tysięcy. Znalazł się jednak windy- kę. krotochwilę Ruszkowskiego, bez nego „ojca z Częstochowy". 
magnetycme torpedy, żrące ~y, kator, który podjął się zrealiz<:ffl'a- Pmewód sąi<lowy potwierdził tyl- tadnych, ~e · tak powiem, myśli Gdyby nie te „deski pierwszej 
które powodują „od~zelmeme" nia weksla, wydobycia gotów1ri, nie ko, .te spec od djabel.Skich promie- ubocznych - ot dla dobrej zaba- sceny polskiej", ten „skarbiec 
pokryw łodzi podwodnych i ich za- żądając wzamian ani grosza. Był ni 7)Wracał się z jakimś projektem wy. kultury" i t. p. Dymsza potrafił­
tonięcie. ' to, dziwnym trafem, jeden a: poszko do władz, ale uznano go za fanta- I oto po latach kilkunastu ta by „zrobić" Mrozika po swojemu. 
Każdy taki wtajemniczony zna dowanych pl'Zez wystawicę, jeden z stycmy. Ten sam sąd wydał zresz- sama błahostka sceniczna webo- W Teatrze Narodowym najwy„ 

swe rewe1acje zawsze z „najlepsze- wielu owych mniejszych finansi- tą profesor uniwersytetu berneń- dzi do repertuaru Teatru Naro- raźniej się krępował. 
go źródła", gwaramtuje poprostu stów, Obiecywał sobie, że tą drogą skiego, oświadczając przytem, że w dowego, narazie coprawda w cza- Ten wspaniały aktor zagrał 
ich autentyczność. Niemniej słuc 'rn- wydobędme przynajmniej swoje pie obecnym stanie nauki, tego rodzaju · k · ł 1 • • ł M 'k 
cze nie wierzą, co znów nie przesz- nią,dze. pomysły nie mogą być realizowane. sie amku y, ecz JUŻ doJrza a do I roz1 a z klasycznym, komedjo-
ka.dz.a ,,im k~lportow. ać tego „obja.- Teraz dopi"ero spr"""'a de>tarła do Si d mi . wi i i dl . klasyczności. wym umiarem należnym scenie, 

wś ód h „" e em esięcy ę'l en a a me Chcąc nie chcąc, musimy prze- 1

1 

na której' się to odbywało. 
wi.em.a r . z~aJomrc • oczywi- policji.. Wystawca bowiem weksla fort.u.nnego wynalazcy, orzeczone 
ście z ~apewmemem, ze to muro- wniósł Skargę przeciw „wynalazcy" przez sąd, wydają się ska- ~tać patrzeć na „Wesele Fonsia" Krot?chwila Rusz~owskiego o-
wana vyiadomoś~. . maszyny piekielnej 0 nieprawne za.nemu m su:rową karą. apeluje. Jak na bzdurną, ale zabawną kro- 1 parta Jest w całości na błahem, 

Tak idą w świat cndaczne wersJe pusoozenie w~ksla w obieg. Rozpo- Gotówka jednak wyl!udzo~a od naiw tochwilę i zaczynamy ją celebro- we wszystkich farsach zuiytem 
o c?dacznych wynalazkach, stwa- częło się dochodzenie, które dało nych, tak czy siak, jest stracona. I wać jako widowisko, co to ze I nieporozumieniu: amant zwierza: 
rzaJąc atmosferę wymarzoną dla„. rewelacJ·ę k b d · ś · · · · 'ł ś ' d · 
oszustów. Dziś największe „fisze", · . s ar ca naro owej spu c1zny, co 

1 

się panme ze swej m1 o c1 o m• 

ci sami, którzy de>niedawna·trudnili ------------------------------------------ nej - a ona bierze to jako wy• 

~~~!ax::d;~~ją,po!:::Y:1:~!.c~: w strzAsa1· ACa katastrofa . ~~a~~ !ieJŚ:!~~?n~o s~~ro;:~ 
zdrawiali chorych, gdy już oficjał- ~ ~ quo stało się dla autora pretek-
na medycyna nie nie mogła wskó- 1• stem do zgromadzenia na scenie 
rać, niebieskie ptaki l spece od wy- 22 o tary wyeieezki samochodowej całej galerji groteskowych, ale 
łudzania gotówki z kieszeni na.iw- d k 1 d h 6 
nych _ wszystko to rzuciło się na Samochód ciężarowy, należą- szewska, Tomasz Zaręba i To- chałowicz, Józef Wojciech, Ma- os ona e po patrzonyc typ w. 
wynala.zkł wojenne. zawsze też znaj cy do gazowni miejskiej w Lo- mas.z Pajor. Ciężko ranni są po- rja Kamińska. Ponadto 9 osób Karykaturalne panopticum boha­
dą ofiary, gotowe finansować taki dzi, kierowany przez szofera Do- nadto: Stefanja Kowalska i jej odniosło lżejsze obrażenia. terów sztuki bawi widza I nia 
wspaniały pomysł, wymagający je- browolskiego, wyjechał dn. 13 córka, również Stefanja, Rozalja Szofera Dobrowolskiego, któ- pozwala mu pamiętać o lukach 
szcze tylko „wykończenia w szcze- b. m. o g. 6.50 na wycieczkę w i Aleksander Kobuzowie, Helena ry doznał lekkich obrażeń, za- akcji i naiwnej fabule. 
gółach". kierunku Tomaszowa Maz., wio- \Vojciechowska, Ignacy Krata, trzymano i przekazano do dyspo Najciekawszą aktorsko, i naj-

0 aferze tego rodzajlU, na wielką ząc 30 osób z pośród pracowni- Wacław Pławik, Franciszek Mi- zycji władz sądowych." trudniejszą rolę Fonsia • niedo-
skalę, donoszą właśnie z Berna, w ków łódzkiej gazowni miejskiej rajdy, który pod wpływem miło-

sz;:~:ji45-letni adept tybet.ań- i ich rodzin. Prezydent m. Łucka raniony ści w jednej chwm zmienia się w 
· kł pełnego energji młodzieńca za• 

skiej medycyny dok'Onał meziwy e- W pobliżu Ujazdu, na ostrym w kntBsłrofle samoc!hod@wei grał świetnie Roland. 

!~n=apl:~~ku W W:::l::f• dj=~~ zakręcie, szofer zauważył obok Pod Lublinem znów zdarzył się balansując od jednego brzegu do Nieporównana była Dulęba, ja-
. maszynę, która z odległości nawet drogi plot i zahamował gwałtow tragiczny wypadek samochodowy. drugiego, aż z całym Impetem wpa- ko skąpa wdowa po ś. p. preze-

. li nie. Skutki raptownego bamo- Szosą Lublin - Piaski J0echał pry- dł-0 na przydrożny słup telefoni-- · · 10 tysięcy kilometrow, bez kab , . . f 1 
... „ się, natomiast rolę Ka.zimier1a, 

drutów i dynamitu, może spowodo- wan
8
1a okaz6adły się 

1
k
1
a
1
tastro a
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- watnym samochodem, prowadzonym ny. Siła zderzenia była tak duża, że zabijaki i w gorącej wodzie ką-

wać wybuch największych magazy- ne. amoch zarznc wywr - przez inż. Józefa Nowaka, prezy- słup złamał się, a auto pozostało ze . 
nów amunicyjnych. Działać miały cił się do rowu, przygniatając ' dent m. Lucka, p. Władysław Par- zdruzgota.nym przodem. Pasażero- panego warJata, który sam nie 
tu jakieś tajemnicze, zapalające pro swym ciężarem uczestników wy- niewski. W pewnej chwili, gdy sa- wie jego odnieśli rany. wie czego chce, potraktował P· 

·em cieczki. mochód szedł na. dużym biegu, pę- P. Parniewski poza ogólnemi o- Kański z bohaterskim niemal pa-
nuszu~ał więc oczywiście finansi- N i . dk h kła kierownica. I brażeniami został rannv w twarz tosem zatracając cały komizmfef -~ 
sty, któryby ten epokowy wynala- . a m eJsce wypa u ';1atyc - Auto przez chwile ~dziło szosą, odłamkami szkła. postaci. Na wyróżnienie zasługuje 
zek „eksploatował". I trzeba trafu, miast wezwano po~otow1e bra- p • • • d , k •• PKP leliska. 
~e znalazł naiwnego, ta'kże wynala.z- tunkowe oraz policję. Auto u- rzen1es1eo1e yre eJI Specjalnie podkreślić warto 
cę, dla odmiany, udosko.naloneJ· ben- sy,. zdążające z Lodzi do To- p a d · 0 • k 

maszowa, były zatrzymane i po z Radomia do Chełma r w ziw„ orgJę roz osznego 
zyny synt.etycznej. nonsensu, jaką stanowi!\ kostju-

Kto tiu ko~ chciał naciąć, nie- opróżnieniu ich z pasażerów, Przygotowania do przeniesienia sZkania, a d1a ich dzieci - miejsca my pań w akcie pierwszym. 
wiadomo. Faktem jest, że spec od przewieziono niemi rannych do dyrekcji P.K.P. z Radomia do Cheł- w s'Zkołach. J d 
benzyny wpłacił pokrewnej dl\lSzy szpitala miejskiego w Tomaszo- ma Lube~ego, wyznaczonego - Przeniesienie Dyrekcji Radom· uż . la tych sukien wart? .~yło~ 
1.000 frainków w gotówce l na 5 wie Maz. jak wiadomo - na dzień 1 wrze- skiej do Chełma będzie miało dla by iść na „ Wesele ~ons1a , na 
tysięcy weksel, z zastrzeżeniem, śnia b. r., są jud: w pełnym toku. tego miasta bardzo duże zn.a.c:ienie; I którem zresztll publiczność do-
ze nie będzie puszczony w obieg. Z pośród 30 wycieczkowiczów Początkowo zostanie przeniesiona Przyczyni się ono niewątpliwie do skonale się bawi. A o to przecie! 

Cóż, kiedy nasz filllansista, ze 22 osoby zostały ranne, w tero tylko część biur dyrekcji Jednako- ożywienia jego życia gospodarcze- chodzi. 
swej strony trudniący się wynalaz- kilkanaście ciężko. W drodze do woż dla wszystkich pracowników go, a zwła.srwza handlu. Dekoracyj nie zauwdyłem. 
kami, sam też miał swoich, drob- szpitala zmarli: Rozalja Nagbu- Dyrekcji są już przygotowane mie L. 

POL.l GOJ.l WICZÓSK4 ~================= li tO'Z 

WIĘTA RZEKA 
& . POWIEŚĆ 

d~~n~ doznawała upokorzeń, po- i gwarem, podróżnymi, bagata­
mzen od kogoś tak nieznacznego mi, pożegnaniami. Nagle doznała 
jak n~~cz~c~el i nauczycielowa w też jakiegoś nowego uczucla, 
podm1eJsk1eJ szkółce, bal od Ma- znalazła przyjemność w lem 
r~inca~ C~esi. :' ~radz~ byli. cał-1 wszystkiem, wydała się sobie sa­
kiem mm, mz c1 sami Czesi na mej nieznaną i inną osobą, kto­
Śląsku. Nie ~oznała tu niczego ra wyjeżdża, przyjetdża i podró· 
złego od IudZI, owszem, zewsząd żuje z miejsca na miejsce, nre 
spotykała ją pomoc, oceniano jej dbając o to, co pozostawia za so­
pracę i pozwalano ~yć w spokoju, bą. Nozdrza jej prostego noska 
podczas gd}'. t~m~1 na Śląsku d~żały delikatnie, jakby chłonąc 
wpr?st wys1lah się, aby okazae meznaną woń nieznanego kwiatu, 
swoją władz.ę nad ludźmi i obrzy. budziła się w niej żyłka wędrow-

'A teraz poczęła się zbierać do I ne biegała po sklepach i ogląda- czekają ją dni chude. Lecz przed dzić im życie. Nie, tak nie śmie ców, włóczęgów, ludzi przedstę­
podróży. W miarę, jak obmyślała la wystawy, dochodząc do lrnpna siębiorcza Josefine miała już swo być! I postanowiła, iż w Trzyl'i- biorczych i poszukujących. Idąc 
swój projekt, tęsknota jej bladła, po gruntownym namyśle. Jedwab ją filozofję. Pieniądz potrzebował cu s~ręci i:ia Star~ ~olonję, j~k wzdłuż ":a~onów, szukała dogo­
czula tylko ciekawość i chęć uka dla matki na suknię, koszule dla miejsca i ruchu, gdy wydała je- by m~dy me, pr_zeJdz1? koł? mie- dJ?ego ~1.eJsca, z przyjemnością 
zania się wśród swoich w zmie- ojca, pierwszorzędnego gatunku. den, napływał drugi. Pieniądz ~zkama nauc~ycieló~ 1. spojrzy w widząc, 1z przyglądano jej się. 
nionej postaci. Nikt jej nie poz- Skórzana kurtka dla Juraja. I przychodził jej teraz łatwo, w po i~h okna. ~1ewątphw1e nauczy. Jakaś dziewczyna z chłopcem sta­
na, jakto, to Joszka J{aifosz? całkowita, niebieska suknia dla równaniu z pracą i dochodami w cielowa tkwi "!' o~nte, ~Jedzą~ z ~a w otwartych drzwiach, trzyma: 
Niepodobieństwo! Nie będą znali Anyszki. biuffe. Tak łatwo, iż kosztował pod oka, matki, w10dące ucz?1ów Jąc go za rękę, zapłoniona i nie­
jej klQsk, a obaczą ją ładnie o- Jeszcze coś jej brakowało i gdy ją nieraz litylko serdeczny i uf- do małe] szkoły. Może będzie o- przytomna, choć zarazem i smut 
dzianą, całkiem przeinaczoną, elc- biedziła się gorączkowo, przyszło ny uśmiech do obsługiwanego go cze~iwać na ukłon? Ha, ha, dobre na. Józefina poznała po niej, ii 
gancką pannę z miasta. Jak to jej na myśl, iżby kupić coś dla ścia. . sobie! przed <'hiwlą musiała st~ cało.-
dobrze, iż sprawiła sobie już na samego domu. A więc co? Sta- Ojciec! Matka! Prawie o nich Nie czekając na odnowienie lo- wać. Zdjęła ją ciekawoś~ co do 
jesie11 kostjmn, szary kostjum z nęło na jedwabnym obrusie i ser- nie myślała w ostatnich· czasach, kału, otrzymała urlop -2 obowiąz tych wszystkich nłeznajomyca 
prawdziwej wełny. Przyjechała w wetkach, które nabyła w wielkim a teraz wstawali przed nią, jak kiem stawienia się za pięć dm podróżnych. Kim byli? Dokl\d je• 
nieprzemakalnym płaszczu i bere sklepie na Vacłavskem. Gdy wy- żywi. Widziała ich w nędznej, do pracy. Wyszła dumna: zaleta- chali? Co ich tam oczekiwało'!. 
cie, a. wyjeżdża w kostjumie i szła z tamtąd, w gardle jej za- górskiej chacie, całkowicie zmiaż- ło im na niej, nie? Kuchmistrz Czy dziewczyna rozstawała się ż 
k~peluszu! . schło z wielkiego pragnienia, al- dżonych przez Vyviala i czuła wręczył jej paczkę z przygoto- swym chłopcem? 

Zawiclie im prezenty. bowiem rozłożono przed nią rze się obowiązana do pomożenia im wanemi wiktuałami, mówiąc, Iż W tej chwili usłyszała swe wła• 
Na szczęście, ludzie poczęli się czy tak piękne, iż oczy jej uro- radą i zarobkiem. Jura.i musi u- wysilił się na specjały, aby dała sne imię i wzniosła oczy do wa• 

zjeżdżać z wywczasów, turyści sly. Musiała powściągać się na kończyć szkołę hutniczą mi- posmakować swoim bliskim, a gonowych okien. Nie do uwierze­
kiąga li do Pragi na ostatni swój gwałt, aby nie wyszastać pienię- strzów. a Anyszka musi wstąpić wtedy będą mieli pojęcie w }a- nia, pan Jurajl Omal nie wzrn• 
pobył i restaurace zapełniała się dzy. Kaczeńka przeplatała okrzy- do cieszyńskiego gimnazjum. Uj- kim interesie Josefine pracuje. szyła ramionami, tak wydał jej 
dohrymi gośćmi. Koronkowa kie ki zachwytu, złowróżbnemi u- rzała małą, upartą jak osieł i zna I pewnego dnia znalazła się na się obcym i mało znanym. Smie· 
azonko fartuszka panny Żosefi- wagami: pieniądze lecą jej przez lazła w tym uporze coś znajome- dworcu, oglądając się za swą wa- jąc się, krzyknęła: 
ne, obdążona twardo uderzała palce, to najlepszy znak, iż ni-1 go - ano, to był jej upór, i jej lizą, którą wieziono na wózku -, - Dokfld to, dokąd, panie 'Ju-
o jej udo. Mogła była ~nuć zn- gdy nie dojdzie do oszczędności odwa~a. Raptem zaczęła dotk1i-j trochę oszołomiona swpim kro- raju? 
chwale plany, a w godzmy wol- i bogactwa. Po dniach Uustych, wie cierpieć na myśl, iż jej ro- kiem i obcością dworca, ruchem (D.c.n.). 
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WTOltEK 
Wnlebowzięcle N.l\I.P. 
Wsch. sł. 4.17. Z. 19.03 

POGODA NA DZIS 
Dość .pogodnie i ciepło, przy sła­

bych wiatrach miejscowych. Rano 
miejscami mgły lub drobne deszcze. 

w 
Teatr Narodowy: „Wesele Fonsla". 
'featr 1•0Isld: „Genewa". 
Teatr Letni: „Zgorszenie publiczne". 
'l'eatr Atel!eum1 „Szczdliwe dni". 

' łnsty1u& !Ud Ul)' I .• .UMeczka 1 ctoc:b"• 
Teatr ,,8.U" 1 „Paana Wodna", 
Teatr All !laba <Karowa 18): „Onel 

csY Rzeazka„.", Poez. o '1.SO I 10 wleca. 
Teatr „Tip-Top" (:Mokotowska '13): „Kto 

kog<>?". 

W kinach 
Adrfa1 „O czem sie nie mówi". 
Athlnt1e: „ W1e1v W&le'', 
Bllłtyk: „Nieznajoma B ekl!pressu", 
Ca•ino: „Pojt:dynek". 

. Capltolt „Nędznicy". 
Colo1&eum: „Pies · Baskerwlllów''. 
Czary: „Trader Horn" I dodatki. 
Eden: „Dzień wielkiej przygody" I „Hui 

tajska trójka". 
Ellte: „Gehenna" 1 „Wesoły ordynans". 
Era: „Kurjer carski" I „Scypion atry• 

kafrnkl''• 
ll:uropa: . WsrM.- iesne panny", 
Famai „Banita". 
FilharmonJ", „1'11eustraszony", 
Helios: 

1
.Koblety nad przepaści," l „Ilu 

by ulansk e". 
Hollywood 1 „Czarclas~· I rewJL 
Imperial: „Mr. Dodd szaleje", 
Italia: „Tłum szaleje". 
Kometa: „Strachy" i rewja. 
Lut; „ W 01rr.1u pocbkOw · I „Prawa.. 

wy 1-'rzy Jactel". 
llficjskle: „Zbłlldzlłem". 
lllaJestic1 „Przygoda we dwoje", 
~lewa: „aw1ecznik k.rOlew11k1" 1 ,,.Dziw· 

czyna szuka miłości". 
Napoleon: „Na spotkanie m1ło4c1", 
Nowa Tombola: „Patrol na postni!" I 

„Nale~e do C!eb1e••. 
Oba: „ślepy zaułek" l „Idziemy po 

szczęście". 

Palladłam: „Zeznanie sso1esa·•. 
Pan: „Więzy miłości" 1 „Piętro wy. 

tej". 
l>opularn}'' „Kddemu wolno kochać" 

1 „Wrzos'. 
Petit 1.'rianon: „ Wytworny świat" I 

„Gwł~dzista eskadra". 
Praga: „Płomienne serca" 1 „Mśclclele". 
Praskie Oko: „Modelka" I „eycie we 

4wojc". 
Riałto: „Przedślubna podrót". 
lies: .,tllstorJ:i 1edneJ nocy" I „AnteM 

1>olicmaJster". 
Roma: „Płeśntan zachodu". 
Srinks: „za uśmiech senorlty". 
Sok61: „Ostatni alarm" 1 „Młody las". 

~-to: „rlruga młodość" i „Bunt 111 
haremie", 

Stylowy: ,.Legja honbrowa". 
Syreu: „Szczęśliwa trzyna!lka" 1 „Sy 

gnały". 
Swiatowld: „MelcdJ• cy:aAslde". 
świt: uWrzos". 
Uciecha: „Ntewolnlca !zanghaju". 
Victoria: „Dolina gigantów". 
.Panorama (Now:r liwiat !7) wyświetla 

tdjęcia: Gibraltar, Ceuta, Suez, Tangler, 
rzek. I groty podziemne oraz owady w 
naturalnyCh w1etkośclach. Panorama czyn. 
ua codziennie od 10 do 23. 

„ZGORSZENIE PUBLICZNE" 
W TEATRZE LETNIM 

„Zgorszenie publiczne" stało się w 
obecnym okresie najbardziej uczę­
szczaną atrakcją rozrywkową. w War 
szawle. Zabawne zawikłania farsowe 
z wesołością i w kapitalnem tempie 
realizują: Orwid, Zrłklicka, Grabow­
ski, Kwaskowski, Stojowska, Niczew 
ska, Kawińska, Dobrzańska i Jerzy 
Tatarkiewicz. 

„Zgorszenie IJUbliczne" przekroczy­
ło liczbę 30 przedstawied. 

„WESJ:Llll FONSIA" W TEA'.rRZE 
NARODOWYM 

Te&tr Narodo'W-y wystawił jedną z 
najweselszych polskich krotochwil, 
„Wesele Fonsla" Ruszkowskiego -
w reżyserji Karol& Borowskiego. 

W popisowej roll :M.rozika wystą· 
pił gośc!.nnie Adolf Dymsza, stwarza­
jąc lr.reację przezą_bawną, doskonale 
harmonizującą ze stylem gry całości, 
realizowanej przez Dulębę, Jars~ew­
ską, ~ellską, Niwińską., Rolanda. So· 
larskiego, Lapińskiego, Krzemiedskle­
go, Kańskiego i Innych. 

Ucieczka więznia 
Juiljan Biały (l!!it 29) odbywający 

karę 3-letniego więzienia w wię­
zieniu w Górach S-viętokrzyskich 
zdołał zmylić c111.tjnosć słutby wię­
ziennej i zbiegł z więzienia. 

Za zbiegłym rozesłano listy goń-
cze. 

BEZ IDLU 
SKUTECZNIE 
US U W A 

ODCISKI 
BRODAWKI 

I ZGRUBIENIA 
S K Ó R V 
Pt.V.N 

KLAWI DL 
Ae. IS Q_-.1.,&.lU 

;K Il R ..I E R S P O R T O Ił' W 
I Polska pokonała Chiny 4:1 · 

Cboy zwycięża Spychałę 
W trzecim dniu meczu tenisowe-, i walcząc zawzięcie. Gra toczy się 

go Polska - Chiny, Kho-Sin-Kie ze zmiennem szczęściem, Choy pro 
uległ Baworowskiemu w czterech wadzi 4:3 ale traci następne dwa 
setach 7:5, 3:6, 0:6, 1:6 będąc groź gemy. Polak przechodzi do kontr­
nym przeciwnikiem jedynie w pierw ataku, uzyskuje prowadzenie 5:~ 
szej połowie spotkania. Druga roz- i jest o krok od wygrania. seta. 
grywka, pomiędzy Choy a Spycha· Nie ruoże sobie dać jedna'k rady z 
łą, przyniosła zwycięstwo Chińczy· ciągłem liftowaniem przez Chiń­
kowi, który grając znacznie lepiej czyka piłek, a z drugie~ strony 
aniżeli w poprzednich dniach, pobił sam nie potrafi narzu,~1ć swego 
niedysponowanego Polaka w sto- systemu. Choy WYrównuje, poczem 
sun.ku 8:6, 6:2, 6:4. obejmuje prowadzenie nie oddając 

Publiczność jakoś nie dała już go aż do końca meczu i WY· 
Się skusić egziotyczną przynętą, co grywa seta 8:6. 
może jedynie dobrze świadczyć, ~ W drugim i trzecim secie wybl­
jej krytycyzmie i przybyła na ty już z uderzenia i psychicznie 
meez w znikomej ilości. załamany Spychała popełnia liczne 

Tak jak przypuszczaliśmy UWY· błędy, denerwuje się i w rezulta· 
datniająca się z dnia na dzień po· cie przegrywa je w wysoikim sto­
prawa formy Kho-Sin-Kie, osiąg- sunku 6:2, 6:4. Choy WYkazał W' 
nęła w dniu tym najwyższy swój spotkaniu niespotykaną u niego 
poziom z całego meczu. Chińc'zy'k 
natrafił jednak akurat na dosko-

dotąd regularn-0ść atakując cały 
czas planowo i nie tracąc głowy 
a.ni na chwtllę. Jedynie pod sam ko­
niec, upojony widocznie pewnem 
już zwycięStwem, stracił na chwi-

1lę panowanie i stracił kolejno czte· 
ry meczowe piłki, smeczując na 
własnem boisku. 

Ogólnie biorąc mecz stał na ni­
skim poziomie. Spotkania były nie 
ciekawe i nie zadowoliły nawet naj 
większych entuzjastów tenisu. Na 
przyszłość przy sprowadzaniu tak 
kosztownych graiczy, trzeba wpierw 
a:cłobyć dokładne dane o . ich formie 
a nie opierać się na minionych da­
wno wynikach. Za te same pienią­
dze moglibyśmy przecież oglądać 
z poiwodzeniem niejednego zagra-
niczn:ego m1strZ'a. (w. b.) 

nale dysponowanego Baworowskie­
go, z którym nawiązał zażarty i 
ciekaWY pojedynek. przez pierwsze 
dwa sety. W drugiej połowie spot­
kania załamał się całkowicie, nie 
zdradzając bynajmnlej przysłowio· 

~Lody PltłaWIM kup - bo warło.l 

wej dla. żółtej rasy zaciętości. 
Cichym bohaterem moozu, okazał 

się, niesifodziewah.ie młodziutki 
Choy. Trafił on eo!}l'awda !Ila gra­
jącego o klasę niżej niż w dniu po­
przednim Spychałę, tem niemniej 
jednak, zajadłość z jaką atakował 
przez wszystkie trzy sety i fakt 
zdobycia honorowego punktu dla 
Chin, stwierdzają jego bemprzecz­
ną a niedocenioną wartość. 
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Przedsiębiorstwo Budowlane 
Romuald WIERSZVCKI 

Warszawa, ZŁOT.l 4t-t9, tel. 6·92·91. 
Wykonuje budowę domów, willi z własnych 1 powierzonych materjałów. 
Kapitalne remonty. - Budowa nowoczesnych 1ehronów. Pła.ny, kosztorysy 

i porady bezpłatnie. 823 

POGOlQ" POKONA.I.A 
BRATISLA VĘl 3:2 

W niedzielę, dn. 13 b. m. lwowska 
Pogoń rozegrała drugi mecz w stoli­
cy Słowacji. Przeciwniki.em polskiej 
drużyny była drużyna Bratislava. 
Zwyciężyła Pogoń 3:2 (2:2), rehabill· 
tując się za sobotnią porażkę z re­
prezentacją. Słowacji. 
Pogoń grała w niedzielę znacznie 

lepiej, mając zwłaszcza do przerwy 
znaczną. przewagę. Po przerwie Sło~ 
wacy zagrażają często bramce Pogo­
ni, ale drużynie polskiej udaje się 
mimo to zdobyć decydujący o zwy­
cięstwie punkt. 
DWUDZIESTE REGATY WIOSLAR­

SKIE O MISTRZOSTWO POLSKI 

znań w czasie 8:37. 
W biegu dwójek podwójnych zwy. 

ciężyła walkowerem osada Verey i U· 
stupski. 

Bieg jedynek zakończył się zwycię­
stwem Vereya w czasie 7:58 nad 
Kepelem z Wilna 8:58. 

W biegu czwórek b8'L sternika wy· 
grała drużyna poznańskiego A. Z. S. 
w czasie 7:33,8 przed B. T. W. 7:42,5. 

W biegach pozamistrzowskich wy­
niki były nast: 

Jedynki młodych - 1) Csaba (AZS 
Kraków) przed Kośchow!tzem. 
PRóBA SZTIJKOSCI GORSKIEJ NA 
TRZECIM RAJDZIE TATRZ~SKIM 

PierWBze spotkanie Baworowski 
- Kho rozpoczyna się od huraga­
nowych ataków żółtolicego gracza, 
które bynajmniej nie za.powiadają 
stosunkowo wysokiej wygranej Po 
laka. Kho narzuca naszemu teni­
siście swój system gry w głębi kor 
tu, operując długiemi mocno ścię­
temi piłkami i wygrywa pierwsze 
trzy gemy. Baworowski ogranicza 
się do defenzywy, nie mogąc pora­
dzić sobie z mocnemi crossami i 
bardzo silnemi serwisami przeciw· 
nika. Nie ustępuje on jednak wal­
cząc o każdą niemal piłkę i prze· 
grywa seta 5:7. 

W ' niedzielę, dn. 13- b. m. odbyła się 
w Zakopanem w ramach trzeciego 
rajdu tatrzańskiego próba szybkości 

Dwudzieste jubileuszowe regaty górskiej na trasie długości ok. 5 km. 
wioślarskie o mistrzostwo Polski ro- start 1 meta znajdowały się w Kutni 

Rad jo 
Wto:rek, dnia 111 •łerpllł& 
WARSZAW A I (Buzyu) 

• 

7.00 Sygnał czasu, pleśń „Boguroaztca" 
oraz sygnał Wojska Polskiego. '1.05 Ple6nl 
rycerskie I tołnlerskie (płyty). 7.60 „Dzi­
siejsza rocznica" - gawęda dla wsi. 8.00 
Dziennik poranny. 8.15 Pieśni ku czci Naj. 
świętszej :M:arjl Panny w wykonaniu Chó­
ru Bazyliki Wllefulklej pod dyr. Wł. Kall• 
nowskiego (z Wilna) . 8.30 Polskie mai:11ze 
w wyk. Ork. Marynarki Woj •. (z Gdyni 
przez Toruń). 9.00 Transmisja uroczysto­
ści wojskowych w Wilnie. 11.6'1 Sygnał 
czasu i hejnał z Krakowa. 12.03 Poranek 
muzyczny w wyk. Ork. P. R. 13.00 Wyj4t• 
kl z Pism Józefa Plłsudskiego. lS.15 -
HA5 Muzyka obiadowa (z Katowic). 14.45 
Bohaterowie przestworzy: „Ponad dwoma 
l!łdarn:" - pogadanka (z Wilna). 16.00 Au­
dycja dla wsi. 16.SO Miniatury kwarteto­
we (z Krakowa). 17.00 Matka Bota w Il· 
teraturze polskiej - szkice M. Smolarekle­
go. 17.15 Franciszek Liszt: Preludja-poe­
mat symfoniczny (płyty). 17.80 „Podwie­
czorek przy mikrotonie" (transmisja z Mo­
dlina). 19.00 „Mlecz i a ława" : „Bolesław 
Chrobry" (ze Lwowa). 19.45 Paderewski 
gra (płyty). 20.25 Reporta:ll dtwlekowy • 
uroczystości wojskOWYCh w Wilnie. 20.(0 
Audycje Informacyjne. Dziennik wieczorny, 
Wiadomości meteorologiczne. Wiadomości 
sportowe z Rozgł. P. R. Nasz program na 
jutro. 21.10 Muzyka do tańca (ze Lwowa). 
23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wie­
czornego. Komunikat meteorologiczny, 23,05. 
Wiadomości . w języku niemieckim.. 23.13 
Wiadomości w jQzyku angielskim. 

Wtorek, dnia 15 sierpnia I 
!t.90 Transmisja uroczystości wojsko­

wych z wuna. 
lS.00 WyJ11tkl z Plam J6zefa Pllsnd• 

skie&"O• 
.15 Pieinl kn czci Najświętszej Ma­

rji Panny. 
17.311 Podwieczorek przy mikrofonie. 
19.08 „Miecz I &ława": „Bolesław 

Cltrobry''. 
19.45 Paderewski :ra. 
21.111 Hnzyka de tańca. 

WARSZAW A li (Mokotów) 

14.00 Pare informacyj. Wiadomości spor­
towe. Proi:-ram na jutro. 14.15 Pleśni o toł 
nlerzach - wyk. R. Zambrzycka sopran,, 
K. Czekotowski baryton. 14.45 Muzyka lek• 
ka (płyty). 15.33 Recital wiolonczelowy z. 
Adamskiej. 16.00 Muzyka lekka (płyty), 
21.05 Muzyka (płyty). 21.15 Wesoły wieczór 
autorski A. Nowickiego. 21.30 Claude De­
bussy: Kwartet smyczkoWY g-moł (płyty), 
22.00 Robert Schumann (płyty). 23.00 Mu· 
zyka do tańca (płyty). 

SRODA, dnia 16 sierpnia 
WARSZAWA I (Raszyn) 

6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstajll zorze". 
6.35 Gimnastyka. 6.50 Muzyka (płyty). 
7.00 Dziennik poranny. 7.15 Muzyka (pły• 
ty). 8.15 Pogadanka turys tyczna. 8.25 Wia· 
domości turystyczne. 11.67 Sygnał czasu 
i hejnał z Krakowa. 12.03 Audycja połud­
niowa. 14.45 . „ Wszystkiego po trochu„ -
aud. dla dzieci. 15.15 Koncert popularny 
w wyk. Ork. Rozgł. Wileńskiej. 15.46 Wia­
domości gospodarcze. 16.00 Dziennik popo­
łudniowy. 16.10 Pogadanka aktualna (z 
Katowic) . 16.20 Recital śpiewaczy S. Za­
wadzkiej. Przy fort. M. Sauer. 16.50 La­
to : „Noc w starym lesie" - pogadanka. 
17.00 Muzyka do tańca. 18.00 Słynne sym. 
fonje. 18.50 „Echa mocy i chwały". 19.00 
„śląska Pozyty.wka" - wesoła audycja (z 
Katowic). 19.30 „Przy wieczerzy" (z Ka- I 
towic). 20.10 Odczyt wojskowy. 20.25 Au 
dycja dla wsi. 20.40 Audycje i 
ne. Dziennik wieczorny. Wlad 
teorologiczne. Wiadomości spo 
program na jutro. 21.00 Konc 
ski w wyk. N. Padlewskiej 
21.4-0 Nowości literackie w 
chowskiego (z Krakowa). 2 
zyka węgierska (płyty). 23. 
domości dziennika wieczo 
kat meteorologiczny. 23.05 
języku niemieckim. 23.13 
ięzyku angielskim. 

W drugim secie Kho usiłuje na­
dal utrzymać swą takty'kę. Ale 
Polak jest już całkowicie opano­
wany. Przegrywa wprawdzie dwa 
pierwsze gemy ale zato następne 
trzy WYgrywa z dużą różnicą pun­
któw. W tej fazie następuje zała­
manie naszego gościa: zręcznie sto 
sowane skrócenia piłek przez Ba­
worO<WSkiego wybijają Chińczy'ka z 
uderzenia i przegrywa on seta w 
stosunku 6:3. 

zegrane po raz drugi na torze Wito- cach poniżej stacji kolejowej. 
bełskim pod Poznaniem zgromadziły Poniewd próba szybkości górskiej 
reprezentantów 23 towarzystw i 9 O· nie jest klasyfikowana jako oddziel· 
środków przyczem najliczniej wystą.-

1 
na impreza, a jest punktowana w o­

ły Poznań, Bydgoszcz, Kalis'Z i War· gólnym wyniku, przeto wyników szcze 
szawa. Zawodom, które nie były zbyt gółowych komisja nie ogłosiła. Poda· 
interesujące, przyglądało się ok. 2 jemy jedynie najlepsze czasy, uzyska 
tys. ne w poszczególnych konkurencjach. I 
Sensacją tegorocznych regat było w kategorji ł do 100 cm. najlepszy 

niespodziewane, jednak najzupełniej czas uzyskał 16-letni zawodnik Sta.ni­
zasłużone zwycięstwo osad W. K. S. sław Brun z P. K. M. na maszynie 

śRODA, dnia 16 sierpnia 
16.211 Recital śpiewaczy Staol 

wadzklej. 
16.50 „Noc w t>tarym lesie" - Sta· 
nisław Sumiński. 

17.55 Słynne aymfonJe. 

Dwa następne sety przechodzą 
bez historJ1. Baworowski rozpoczy­
na teraz z kolei generalny atak a 
Kho przechodzi do obrony. Trzeci 
set oostaje wygrany przeiz nasze· 
go tenisistę w krótkim czasie, do 
zera. W czwartym Kho usiłuje bez 
celowo nawiązać walkę, ulega jed­
nak znów w wysokim stosunku 
1:6. 

walka w czwórkach pań o m!strzo- W kat.egorji 5 do 180 em. najlep.· 
stwo Polski, gdzie osada BTW z naj· szy czas miał J. Dąbrowski z Gdyni 
większym wysiłkiem zajęła pierwsee na Podkowie - 10:18. 

18.50 „Echa mocy i chwały", 
20.UI Odczyt wojskowy. 
:U.O& Koncert chopinowski 

clzleja Padlewska. 
Na• 

Smigły z Wilna, jak również pięlma Podkowa - ll:ł7. I 
miejsce w czasie 6:35. W kat.egorjl do 250 cm. - Jur· ---------------

W biegu jedynek pań zwyciężyła kowski (PKM) na Rudg.e - 11:17. 
Kepelówna z wileflskiego A. Z. S. w W kat.egorji do 350 cm. - Kwia· 
czasie 6:35,8 przed Dowgirdałłą - tek (PKM) na D. K. W. - 10:56. 
6:51,5. · W kat.egorjl do 500 cm. - Longin 

W biegu czwórek panów pierwsze (Syrena) na B. M. W. - 13:06. 
miejsce zajęła osada W. K. S. Smi- W kategorjł ponad 500 cm. - Do· 
gły w czasie 7:36,8 przed K. P. W. cha (Legja) na Sokole - w najlep· 

W drugim spotkaniu Choy jest 
nie do poznania. Jest on inicjato· 
rem całej gry, atakując bez przer­
wy w ostrem tempie. Spychała gra 
z początku na poziomie, broniąc się 

Bydgoszcz. szym czasie dnia 9:46. 
W biegu dwójek bez sternika zwy- W ka.tegorji z przyczepkami inż. 

ciężyło W. T. W. w czasie 8:37 przed Michałkiewicz (PKM) .na Sokole w 
T. W. Płock. czaaie 10:27. 

W biegu dwójek bez st.ernika War- W kat.egorji ponad 600 cm. - Cu· 
szawskie T. W. pokonało A. Z. S. Po· denko (Legja) na B. M. W. - 16:18. 

Drugie zwyciestwo Hungarii w Warszawie 
W niedzlielę dn. 13 b. m. odbył się I nie Kis1ellflsk1ego i przytomnie loku· 

w Warirzawie na boisku Polonji dru· je piłkę w bramce przeciwnika. Od 
gi międzynarodowy mecz piłkarski po- tej chwili przewaga Węgrów znacznie 
między Hungarją. i stołeczną Polonją. wzrasta. W 20-tej minucie o mało 
Węgrzy odnieśli ponowne zwycięstwo nie zdobywają. oni drugiej bram.ki, 
w !.'łtosunku 4:1 (3:1). ale piękny strzał Kordasa obronił 

Goście wygrali zupełnie zasłu~enie, skutecznie Sztrauch. 
górując zdecydowanie nad zespołem W 24-tej minucie Hungarja zdoby· 
stołecznym kondycją. fizyczną., opano- wa znowu prowadzenie przez Cseka. 
wa.niem piłki 1 szybkością.. Przy pew Węgier korzystając z wybiegu Sztrau­
nym wysiłku mogli oni odnieść cyfro- cha, kieruje piłkę głową do pustej 
wo wyższy wynik. Nieustanny na· bramki. W dwie minuty później sę­
pór Węgrów w pierwszej części me- dzia dyktuje rzut karny przeciwko 
czu do tego stopnia osłabił Polonję, Polonji za rękę na polu karnem. Wę­
że po przerwie drużyna polska tylko grzy nie wyzyskali jednak karnego, 
sporadycznie gościła na przeciwnej strzelając w aut. · 
połowie boiska. W 32-ej minucie przebija 1ię Tit· 

U zwycięzców na pierwszy plan wy· kos, który po solowym biegu przez 
bijał się znakomity obrońca Biro, da- pół boiska, strzela z 25 metrów, uAta­
lej bramkarz Szabo oraz napastnicy łając wynik do przerwy. 
Csek 1 Kordas. W drużynie warszaw W drugiej połowie przewaga Hun· 
skiej najlepiej zagrał Kisieliński, po· garji staje się przygniatają.ca. Sztra-
11:atem na wyróżnienie za.sługuje linja uch broni jednak bardzo przytomnie. 
pomocy. ' Dopiero w 34-tej minucie Csek zdo· 

Przewaga Węgrów zaznaczyła 81.ę tiywa czwartą. i ostatnią bramkę dla 
już od pierwszej chwili zdobyciem Węgrów. W ostatnich minutach Po· 
pierwszej bramki w piątej minucie z lonja podejmuje kdlka akcyj, ale me 

, przeboju Kordasa. Gra w tym okre- są one jednak w stanie poprawld wy-
1 sie jest ostra i szybka. W 17-tej mi- niku. 

POCZĄTEK ROBOTNICZYCH 
IGRzySK SPORTOWYCH 

W Lodzi rozpoczęły się w niedzielę 
trzydniowe robotnicze igrzyska spor· 
towe. W pierwszym dniu w zawo· 
dach lekkoatletycznych wszystkie 
zwycięstwa odnieśli zawodnicy war· 
szawskiej Skry. Wyniki były nastę­
pujące: kula pań - Sawicka 869, 
100 m. pań .- Lewandowska 13,8, 
4x100 m. pań - Skra 56,8, 100 i 
400 m. - Piluch 12 i 54,4, 1500 m. 
Witkowski 4:28,6, 4x100 m. - Skra 
48,9, kula i młot - Kajewski 10,85 
i 28,97, tyczka - Krawczyk 285 m. 

MIĘDZYKLUBOWE ZAWODY 
LEKKOATLETYCZNE 

W WARSZAWIE 
W niedzielę odbyły się w Warsoo.­

wie na stadjonie Wojska Polskiego 
międzyklubowe zawody lekkoatletyc.z­
ne, urządzone przez WOZLA. W po­
szczególnych konkurencjach oel.ą.gn1~ 
to nast. wyniki: 

WARSZAWA II Olokot6w) 
13.00 Muzyka rozrywkowa w WYk. zesp. 

W. Tychowskiego. H.00 Parę informacyj. 
Wiadomości sportowe. Program na jutro. 
H, 15 Muzyka operowa Mussorgsklego (pły· 
ty). 15.00 Koncert solistów. 15.30 Muzyka 
obiadowa. 16.30 Instrumentalne utwory Fe· 
llksa Mendelssohna (płyty). 17.05 fycle 
kulturalne stolicy. 17.25 Muzyka na tema­
ty antyczne (płyty). 21.05 Muzyka (płyty), 
21.15 Stanisław Witkiewicz: „Mickiewicz 
jako kolorysta". 21.85 Robert Schumann~ 
Pleśni - wyk. : A. Szlemlńska - sopran. 
W. Myszkowski - baryton. 22.00 llustra• 
r.je muzyczne do utworów scenicznych -
Ork. Symfon. P. R. (zdjęcia dźwiękowe), 
23.05 Muzyka do tańca (płyty). 

NIEMIECKIE PISMA RADJOWE 
„ANEKTUJĄ" St.OWACJĘ 

Niemieckie pismo radjowe Rundfunk• 
woche w spisie radjostacyj światowycn 
umieszcza jedyną radjostację słowackll 
Bratysławę w rubryce krajowych ra• 
djostacyj niemieckich. 

Fakt ten wywołał duże zdziwienie 
wśród wielu radjofonij europejskich i 
najrozmaitsze komentarze. 

RADJOWA OPOWIEŚĆ O SCBUBER· 
CIE 

Radjowy cykl o Schubercie, któr~ 
rozpoczął się w ostatnich tygodniach' 
wzbudził duże zainteresowanie wśród 
radjowej publiczności. Dzięki audycjom 
tym radjosłuchacze dowiadują się wie• 
lu ciekawych szczegółów z życia Schtt• 
berta, poznają atmosferę biedermay~ 
rowskiego Wiednia, wśród której wzra• 
stał i tworzył wielki kompozytor. A~~ 
dy1:je opracowane pran prof. Lucja11J 
Kamieńskiego łączą genjalną muzyld) 
Schuberta z żywem słowem, podan~ 
w formie dramatycznej, niejako słuchefl 
wiskowej. Przyczynia się to do •plfll 
1tycznienia opowieści, . dodaje jej be21• 
po§rednłoścł, koloru prawdy ł żywokl6it 
icL 

ł 
nucie Polonja rewanżuje się, zdobywa Zawody prowa.d:d .,._ ~ Wł· 
ją.c honorowt bramkę dzięki Dziekań- dz6w ok. IS t\vlłt 

811 akiem.1i1, ~ ~~ ~odkowa-

100 m. - Bienias (PKS) 11,8. 300 
m. - Bienias (PKS) 47,4. 800 m. -
Jagielski (Polonja) 2:07,8. 3000 m. -
Marynowski (Warszawianka) 9:215,4. 
Skok w dal - Gierutto 6.32. Skok 
w ~ - Mulak (Skra) 158. Rtmt 
kulą - Walentynowioz (PKS) 12,05. 
Rzut dyskiem - Lewandowski (Po­
lonja) '1,M. Rzut oazczepem 
Gburosyk .{Waraawia.nka) 62,22, 

Czwarta aucłycJa 1 tego cykla ~ 
dzl\l się do. 17 .8 w czwartek o. a.di. 
18-ej. 
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Straszna katastrofa 
pod .Tomaszowem Maz. 

W Uie:tdzie pod Tomauowtm 
·wydarzyła si• straszna katastro 
fa samochodowa. 

w szpt1l•1 nie odzyskawSEy pny 
tcmności. Zmarł równiet To· 
masz Pafor. 

Bard , o cidkl1 uszkodzenia I 
cielesne odnieśli: StP.fania .Ko­

Uwaga: 1) bułka w cenie 5 
gr. winna ważvt 8,3 dkg., a na 
1 kg. przypada 12 bułek. 

Ceny powyższe są maksyma! 
ne i nie mogą był przekro· 
czone. 

Zakończenie obozu 
P. W. 

Zołnierze wydarli 
przechodnia z rąk 
rozwydrzony eh 
łobuzów 

Mianowicie samoch6d cld•· 
rowy, nalthcv do Oazowni 
Miejskiej w·· łodzi, kierowany 
prze. szofera Dobrowolskiego 
wy'echał dzł• rano o ~. 650 na 
wfcleczh w kierunku Tomaszo 
wa, włozac 30 osób z pośród 
pracowników Oazownl ł.6dzkiej 
i ich rodlln. 

walska, lat 43, c 6rka fej Stefa- I . Dn. 16 bm. nasł•pi zakcńcze 
11la 13t 18 Rrulia .Kobuz lat me obozu P. W. w lesie 5ule· 
30, Al!ks~nder Kobuz, 1a't 30. jowskim. 
H~lena Wofciechowska, Ignacy Po uroc~vstośdach .Pożegm1I· 
J<rata, Wacław Płauilll, franci- nych włodz1eż powróci do domu. 

Mieszkańcy osady Rozprza 
pod Piotrkowem zaalarmou·ani 
zostali w nocy głośnymi krzy­
kami jakiegoś m~ ·; czyzny, wzv· 
wającego oomocv. Zna ; dującv 
się w pobliżu ż 'łnierze posple· 
szvll na ratunek napadnieterru, 
którym okazał sie mieszkaniec 
Rozprzv Edward Adasiak, wra· 
cający od inajomych do dom•. 
l'o drodze został on napadnie· 
tv przez kilkunastu łobuzów. W poblltu U!azdu na ostrvm 

::ralłrecie szofer· nuważył obok 
drogi płot i zahamował gwał­
townie. Skutki raptownego •< · 
mowanla okazały sle fata'ne. 

Z amochpd zarzucił J wywró­
cił sie do rowu, pra:vgnlataj11c 
swym cf darem wvcłeczkowi· 
cz6w. 

Na miejsce wypadku natvch· 
miast wezwano DOQotowle ra­
tu11kowe oraz policje. 

Autobusy, zdątające z ł.odzl 
de Tomaszowa zatrzymano, o· 
pr6tniono z pasaterów I prze· 
wieziono nimi rannvch do szpi 
fala mleiskiego w Tomaszowie. 

Z pośród 30 wvcieczkowic1 ów 
22 osoby :rostałv ranne w tym 
kilkanaście deżko. 

W drodze do szpitala zmar· 
ły: Rozalia Magnuszt-wska, zam. 
w ł.odd 11rzv ul. Przejazd 67, 
która doznała P•kniecia czasz· 
Id, Tomasz Zar-:ba, równiet 
zam. przy ul. Przejazd 67. Do­
znał on zgniecenia klatki pler 
slowej i po 3 godzinach Emarł 

Swi ęto żołnierza 
w Piotrkowie 

Dziś, w dniu Swi~ta Zołnle· 
a staraalem Komitetu Obcho· 

szek Mirhałowicr, Józef Wo}· 
ciech, Marla Ki!tmlńska, 9 osób 
odniosło l~ejsze obrażenia. 

W szpitalu w Tomaszowfr, 
gdzie zebrali sie krewni i blls· 
cv cłeżko rannych ro2grvwał11 
!lle u str1•si!łjace •ceny. Kilk;:, 
osób dornało strzącu. nerwo­
wego. 

Szofesa Dobrowolskie~o. l<tó 
ry doznał lżejsze obraienie; :zl'l 
trzvmano i przekauno do dys­
r ozvcJi władz ~21dowych. 

Domki Robotnicze 
zamierzają budować 
władze samorządowe 

Zarząd Miejski w Piotrkowie 
pr ·v współudziale organizacji 
s1rnłecznvch I robotniczych czv­
ni starania w k erunku uzvska· 
ni~ odpowiednich kredytów na 
budowę d·- mliów robotnfc:zvch. 

Projektowane fest wvbudo· 
wanie k1:1mpleksu domków par· 
terowvch jedno i dwuizbowych 
z wszelkimi wvgodaml. 
Samorząd miejski zamierza 

na ten cel orznnać tereny ll'liej· 
skit w pl'lbtłiu dacn wvściąo­
wego. Koszt butlowv taklrh 
domków wvnlósłb, około 50.000 
złotyeh. 

Narodowych w Piotrkowie ··-------~---"'fi 
rawiona b'dzle nabożeń 

w kościele Farnym o go­
: 10 rano. 
iizlał w naboi' ństwie we­

''ą przedstawiciele władz, woj 
•kowoścl, oraz pocz~ szL, nda­
t owe or1anizacvi b. wojskowych 

społeczaych. 

Piotrkowski chór· 
śpiewa w radio 

Chór meski pracowaików ko" 
lejowych •Harfac w PiotrkowL' 
pod dvre\ł cją p, Zygmunta Re· 
zlera wystąpi orzed mikrofonem 
Polskiego Radia w niedziele 27 
bm. o godz. 19 I pół. Zespół 
piotrkowski odśpiewa utworv 
Kwaśnika, Lachmana, Kotarblń 
sklego i in. 

-~-= 
Czy jesteś członkiem Ligi 
Morskiej ł Kolonlalnel? 

Cennik pieczywa 
Obecnie obowiązują aastcpu· 

ją ce ceny pl eczywa, ustaloae 
przez Koml•lt: Ctnnlkow~: 

Cena za l kg. pieczywa w 
sprztdafy dtt1rcz111j. 

1) Chleb tytai pvtlowy 1 •ą· 
ki 55 proc. - 0.15 gr. za kg. 

2) Cłlltb razowy - 0.23 gr. 
za kg. 

"1"3) Bułki pszenne - 0.60 gr. 
za kg, 

lllllHlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHllmllllHllnlHllllllllllllttlllllHllllnlllłHllHllllllllHllllllllllllHllllllllllHłlg::I 

Pierwsza Parowa Fabryka Papy Dachowej 
i Przetworów Smołowcowych 

• 
R;remieślnicv 
w Kamieńsku 
własny dom 

budują Gdvbv nie natv hmiastov.1a DO · 
moc źołnierzv-Adasiak został· 
by kaleką. 

Sterv rzemidlnicze w Ka· Zołnlerze niezwłocznie udali 
mleńc;"u pod Piotrkow ' m pod· tite na po1terunek P. P., gdzie 
iełv inlctatvwe w kierunku W\'· ?.łożyli zameldowanie o napadzie. 
budow?nia '"' tei miejscowości Napadnięty ud„ł sle o własnych 
domu rzemleślnlczeoo w kt6- siła.eh ~o domu. Doznał on po 
rvm ·skupiać sie bedą w5zvst- waznl~1s~vch usEkodzeń głowv 
kle cPchv rzemieślnicze z Ka· 1 i obrazen ciała. 
mli!ńska i nkolicv. 
Powołanv 1Mtał Sl>Pdalnv 

kNnltet, kt6ru 21imui~ sie zbiór 
k" funduszów M tPn cel. 

Po iebr::inlu odoowiedniei s 11· 

mv rzPmleślnlcv w K::imieńslm 
orzvsłapią do budowv własne­
go domu 

Wściekłe psy pogry­
zły dwie osoby 

Przv ul. Przedborskiej 20 w 
Piotrkowie ocikąsanv zosfał 
pr:P.E'? \l śclekłe~ri nsa 7 - 1r1ie57· 
hh w fei oosesfl Ad3m Wol· 
ski. We wsi Mnttry pC"d Pi - tr­
kot11em nnqn:;rionv 1ostał 8-Jet· 
ni l;in Sałacfński. 

W nbu wvoatlk#!ch osu ;onc:ta 
łv zabite. a po1t21sanvch nodda· 
no Slczepieniom ochronnvm. 

lnwestvcie 
w Bełchatowie 

Zarzad Mieiskl w Bełchato· 
wie 11od PiotrłtowPm ~rzv!lltaoił 
do onebudt\WY ulicy Ewangle· 
Ilckfei, która otrzv1r1a nowoC7e· 
sną n8wlerzchnf e. Ro bo tv oro· 
wadzo"e są pr1ez rar„ad miej· 
ski z f11ndm1z6w własnveh. 

O ttporządkowanle 
ul. Dworskiej 
w Bełchatowie 

Jedną z n~f~ardzieł zaniedba 
nvch :łrferii komunik~c•invch 
w Bełchato·,· · e-iest ut. Dwor­
ska, która m okresie des1r.zów 
iest nie możliwi do przebvcla 
i or?.edstawla Istne bajoro. -
W ezasie zaś tlnl słonecznych 
unosz• się tumany kurzu. 

Wobee tego, fe ul. Dworska 
1tanowi ieden z najbartłziPj r11-
chliwvch T'Unkt6w, mieszka~cv 
ł•i dzi!lnky 2wrac.-ją sle za na 
szvm pośrednictwem do z~rn1-
du mlefskl~go o prz~prowadze· 
nie niezbędnvch inwest,cyj. 

od" is. 

Ogłoszenie 
, 

Urzędu WoJew6dzkłe~o 
~6dz1dego Nr. OA. 1.18/82 
'Z dnia 9 sierpnia t 939 r. 

o ws1c1eclu ł'Ostel3owa­
nia llku1idacvfnego od 
nośnie mienia opuszczr. 
n ego. 

Na podstawie art. 9 ust. 1 u­
stawv z dnia 2.Vll-37 r. o lik· 
widacil mlPnf a oirnszrzoneao 
(D1. ll. R. P Nr. 62, P. 4{'15) 
0r7cid Wt1iew6d7ki ł6dlki oo· 
d•it~ do nubllcznei wladomn~ci. 
~e S:1d Okreao•v w l'lotrkowft:!. 
po!'ł?nowlenłpm z dnia 1.Vl.19~9 
r. Nr. Co. 371/38 W!ll2.C7ał poste 
pow~nle Hl<widacvin@ odnośnie 
oriu!'1rzoreqo mienia. "01ost::i· 
łe~o oo nfeobecnvm Andr7eiu 
s?~tdfnwskim, skłal'łsłacttgo sie 
'l Mitd'l młościańskiej W 0 WSi 
CiPśl@ . om. Reczwo. nowiatu 
T'iotrllnwsklP~o. o l"nwier1chrii 
5 h;:. 9682 m2 zaofcanfi do te­
'lieJI 1i1'wldacvinf'i ftiżP wsi ood 
Nr. 32 oraz 7naidułacvch sie w 
tei OS:tdZIP budvnk6 •·. 

Urzad Wolew6drki unywa o„ 
sobv, rnszcuce snble orawa 
do wspo.mntan@go mif!„i11 opu· 
szr onego. ora? wierzyclelf, bv 
zqłociiJi !=:WP rosrczenla należv­
cie uzas:::1dnione do Sądu Okrę 
gowegn w Piotrkowie w fermi· 
nie 6-cio mie,lecznvm nd datv 
nqłoszenl„ w d7.ienniku Woie· 
w6dzkir:n łódzkf m kt6re r6wno 
c1eśniP 2ar1!::-d;oa sle. 

ftów11oueśnie 1a1nac:za sie, 
ie jPfeli nfeobecnv, kt6?f~o 
111fenle m~ b't 7.Ilkwf dow~ne, 
nie z~łosi sfe w oow,żef 1..vslt1 
zanvm 6·miesf Prznvm termfnit, 
ir.ote · nastąpić uznanie go za 
zmarł@go. 

ZA WOJEWOOf! 
Za zgodnoł~: 

(-) (L. STRZELCZVŃSKI) 
Referendarz. 

:n::::: 

1 OOO zł. grzywny 
za obrazę armii 

Przed sosnowieckim sądem 
grodiklm rozpatrvwanv był pro­
c11 o obr11e armii polskiej. 

Do odpowiedzialności karnfłf 
pocl•gnłcty został kupiec Ro­
man Wójcik, oskarfony o to, 
Ił. wyraził sle ujemnie o wot­
sku polskiem, 

Wójcik skazanv został na 
1000 1łotych grzywny z 111mla· 
rą 111 3 lftleslące aresztu w ra· 
zie tel nieściągalności, 

Najlepsza ochłoda 

KWAS 
OWOCOWY 

Wł. Rybińskiego 
Starowarszawska 33. 

POSZUKUlĘ POKOlU z kuch­
nią. Wiadomość w· Redakcii. 

PLAC OBOK HALI TARGO -
WEJ do WYN~. Nadafe 
się na skład węsfła lub drzewa, 
nawozów Mrłucznych, 1>&'P'V amo­
łv i t..,,. wtadomo•ł: Nuutowł ­
cza 24, I piętro, " adm. • '. •. 

OKOCIM 
nie chwali swojego plwa, 

lecz pozostaw!a -oee---.,.­
konsumenłowi, któ-

ry jedynie może 
os21dzif, Jakie 

lepsze jest 
i nallepsze 

Reor. 1'rewaru Okocimskiego 

Wł:.. RYBIŃSKI 
Piotrków, Starowarszawska 33. 
Pr ·v Reorezentacjl Wytwórnia 

Wód Oazowvch I Lemoniad 
Wł. RVB IŃSKI J! GO. 

, 

····-· i) ól p••C••••-. I •C~ &i nOIJ. ......... 
e> d°CIUł,. .•M•e p o ~ laqpkl: 
~oj• tł• vavp o ł •Oweł 
pq,i .. „o„ c l• m. Prt•D~ł 
11t,~io fte eoo • owollł ... 

- ----
,, H E R K U L E S '' 

Właściciel WŁODZIMIERZ BEM 
Plotrk6w 1'rvb., ul. Tomickiego 25, Tel. 15-06 

Po I e c a: P a p ę, S m o ł e. P a k, 

Każdy metr, każdv kilometr 
granicv morskiej pracuje 
dla Polski sto razy inten­
evwniei . pred~ej I orzvjaf 
niej. niż metr czv kilometr 

granicy lądowej. 

STACJA BENZYNOWA 
,;~OLMIN'' 

Lepnik, Karbolineum~ 

_Ceny konkurencyjne. Oferty i wzory na żądanie.~ 

.:www - Piotrków Tryb. Pl. Kościuszki obok płyty Nie2n. żołn 
Popierajcie P. C. K. K ·o m i s a n ł f - m y P E - T E-H A. 

i11111111111111111111111111111111111111111111.11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m1111111111111i 

·Jedrne dla ochłody trlko Te n szer ta ·LODY 
CBNY OGtOSZ~ł za wi•raz mlimetrowy jednoszpaltowy 40 rrou:y; w tekiełe 60 rrouy. Ógłoaznia drobn"' 20 fro:izy za wyraz { Redakcja i aclmlni•ł•acja: ' 
Preaamerata za „DZIENNIK NARODOWY'' wraz z do1taw~ de domu lub przHyłk~ pocztoWll wyneli 3 złete 11tiHięnnie, ul. Słowackiego nr.28, parter wejście od frontu 

RM.kw i Wydawuc TOMASZ PLUTA. Zakłady ClralłclH •Adolf Pa6ski Spactlr." Piołlków Tryb. Legioaów 2 
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